TUDIA
TNOLOGiICZNE
| 'NTROPOLOGICZNE rov2:

NUMER 2

UNIWERSYTET SLASKI

WYDAWNICTWO

(74




SNV ZE
ETNOLOGICZNE
i ANTROPOLOGiCZN®

TOM 22
NUMER 2

Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego Katowice ® 2022



Redaktor Naczelny / Editor-in-Chief
Maciej Kurcz

Zastepca Redaktora Naczelnego / Deputy Editor-in-Chief
Magdalena Szalbot

Rada Naukowa / Academic Board

Zygmunt Klodnicki Katarzyna Marcol
(przewodniczacy / President) Stepan Pavluk
Gabor Barna Agnieszka Pienczak
Zuzana Benuskova Aleksander Posern-Zielinski
Letiza Bindi Marek Rembierz
Marcin Brocki Klaus Roth

Irena Bukowska-Floreniska Halina Rusek

Kinga Czerwinska Malgorzata Rygielska
Daniel Drapala Tadeusz Siwek

Anna Drozdz Rastislava Stoli¢na
Zenon Gajdzica Grzegorz Studnicki
Karel C. Innemée Miroslav Valka

Petr Janecek Stanistaw Weglarz
Iwona Kabzinska-Stawarz Jiti Woitsch

Petr Lozoviuk Piotr Zawojski

Zespot redakceyjny / Editorial Team
Magdalena Szalbot (sekretarz / Editorial Secretary), Ewa Cudzich,
Grzegorz Blahut, Anna U. Pil$niak

Redaktorzy numeru / Issue Editors
Maciej Kurcz, Magdalena Szalbot

Creative Commons Uznanie autorstwa-Na tych samych warunkach 4.0
Migdzynarodowe (CC BY-SA 4.0) / Creative Commons Attribution-ShareAlike 4.0
International (CC BY-SA 4.0)

ISSN 2353-9860

Czasopismo elektroniczne, dystrybuowane bezplatnie. Do konica 2017 roku SEiA
ukazywaly si¢ rowniez w wersji drukowanej (ISSN 1506-5790) / SEiA are electronic
journal, distributed free of charge. Until the end of 2017, SEiA are also published
in print (ISSN 1506-5790)

Oficjalna strona internetowa / Official website
https://journals.us.edu.pl/index.php/SEIA

Czasopismo jest indeksowane w bazach / The journal is indexed in the databases

Central and Eastern European Online Library, The Central European Journal

of Social Sciences and Humanities, Directory of Open Access Journals, Reference Index
for the Humanities and Social Sciences (ERIH PLUS), Most Wiedzy

Redakcja / Contact
Uniwersytet Slaski w Katowicach, Wydzial Humanistyczny, Instytut Nauk o Kulturze
ul. Bielska 62, 43-400 Cieszyn, tel.: (+48) 33 854 61 50, e-mail: seia@us.edu.pl


https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/deed.pl
https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/deed.pl
https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/deed.pl
https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/deed.pl
https://journals.us.edu.pl/index.php/SEIA
www.ceeol.com
http://cejsh.icm.edu.pl
http://cejsh.icm.edu.pl
https://kanalregister.hkdir.no/publiseringskanaler/erihplus/
https://kanalregister.hkdir.no/publiseringskanaler/erihplus/
https://mostwiedzy.pl

Studia Etnologiczne i Antropologiczne, t. 22, nr 2
ISSN 2353-9860 (czasopismo elektroniczne)

ARTYKULY

Olga Zateska
Stréj jako narzedzie propagowania mieszczanskiego habitusu — analiza
artykutéw Barbary Hoft w ,,Przekroju”

Maciej Kedzierski
Architektura i urbanistyka manifestem wtadzy w PRL

Silvia Letavajovd, Michal Kurpa$
Language as an ethno-identification sign of the German minority in the upper
Nitra in the context of historical and social changes

Jozef Niesyto
Ekshumacja w tradycji plemienia Betsileo na Madagaskarze wobec praktyk
funeralnych Azji Potudniowo-Wschodniej

Matgorzata Bronikowska

Igrzyska sportéw tradycyjnych jako promocja ludycznych form aktywnosci
fizycznej i szansa na zachowanie narodowej tozsamosci

Rafat Mista

Zasady metody etnogeograficznej w polskiej etnologii i jej perspektywy

Informacje dla autoréow

Information for the authors


https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/deed.pl
https://journals.us.edu.pl/index.php/SEIA/index




Studia Etnologiczne i Antropologiczne, t. 22, nr 2
ISSN 2353-9860 (electronic journal)

ARTICLES

Olga Zaleska
Dress as a tool for propagating the bourgeois habitus:
an analysis of Barbara Hoff’s articles in the weekly “Przekréj” (pL)

Maciej Kedzierski
Architecture and urban planning as demonstration of power
in the Polish People’s Republic (pL)

Silvia Letavajova, Michal Kurpas
Language as an ethno-identification sign of the German minority in the upper
Nitra in the context of historical and social changes (EN)

Jozef Niesyto
Exhumation in the tradition of the Betsileo tribe in Madagascar in relation to
the funerary practices of Southeast Asia (PL)

Malgorzata Bronikowska
Traditional sports games — as a promotion and a chance to preserve national
identity through ludic forms of physical activity (PL)

Rafal Mista
Principles and perspectives of the ethnogeographical

method in Polish ethnology (PL)

Information for the authors (PL/EN)


https://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/deed.pl
https://journals.us.edu.pl/index.php/SEIA/index




ARTICLES






Olga Zaleska

Badaczka niezalezna
@ http://orcid.org/0000-0003-3349-5807

Strdj jako narzedzie propagowania
mieszczanskiego habitusu — analiza artykutow
Barbary Hoff w ,Przekroju”*

......................................

Dress as a tool for propagating the bourgeois habitus:
an analysis of Barbara Hoff’s articles in the weekly “Przekréj”

Abstract: Olga Zaleska analyses the content of Barbara Hoff’s articles in the “Fashion”
column in the weekly “Przekroj” in the years 1954-1969. Zaleska conducted her research
by taking into account the cultural, social and political context of the Polish People’s
Republic, and primarily focusing on its unofficial class structure. Zaleska argues that
Hoff’s publications had a significant symbolic meaning as tools of class struggle and of
opposition to the ruling political power. Thus, they corresponded with the attitude of he
intelligentsia whom this weekly brought closer together (as in the case of Leopold Tyr-
mand). In the “Fashion” column we can detect elements of the bourgeois habitus, which
Hoff propagated among readers representing various social classes. Zaleska analyses
class aspects of Barbara Hoff's educational message. Later statements by Hoff and mem-
bers of the intelligentsia revolving around “Przekrdj” ascribe a subversive potential to
fashion as a way to resist the socialist system. Zaleska explores this thesis, its defense
made plausible by the assumption that the “resistance against the ruling power” is un-
derstood as a struggle with that power’s aesthetic and cultural aspect.

Keywords: fashion, habitus, PRL, “Przekr¢j”, intelligentsia

Stowa kluczowe: moda, habitus, PRL, ,,Przekrd;’, inteligencja

......................................

Niniejszy artykul stanowi analize tekstow i materiatéw wizualnych
zamieszczanych przez Barbare Hoff - najbardziej znana promotorke
mody w okresie PRL - w czasopi$mie ,,Przekrdj” w latach 1954-1969.
Celem tekstu jest konfrontacja z teza forsowang po 2000 roku przez
dziennikarke, jakoby jej artykuly stanowily polityczny bunt wobec wia-
dzy (zob. Hoff, 2012; Political Dress, 2011). Pokazuje, ze trudno doszukac
sie w nich wywrotowego charakteru, przy$wiecata im bowiem walka
z ludowg estetyka PRL, a nie politycznym establishmentem. Wzorzec

* Artykul zostal napisany na podstawie pracy licencjackiej obronionej 9 lipca
2021 roku na kierunku artes liberales (Uniwersytet Warszawski) pt. Opdr i pragmatyzm.
Moda w ,,Przekroju” jako narzedzie szerzenia mieszczariskiego habitusu.
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estetyczny Polski Ludowej byl, co do zasady, sprzeczny z gustami i war-
tosciami inteligencji, do ktdrej autorka nalezata.

Wiadome jest, Zze smak czy estetyka nie sg apolityczne. W zwigz-
ku z tym odcinanie si¢ od wartosci socjalistycznych na tym poziomie
mozna uznaé za probe przeciwstawienia si¢ wladzy panstwowej. Moda
prezentowana przez Hoff na lamach ,Przekroju” miala jeszcze jeden
wymiar, ktory pozwala traktowac ja jako narzedzie uzyskiwania przez
inteligencje wladzy symbolicznej. Stuzyla mianowicie uksztaltowaniu
i wychowaniu czytelnikow pisma - zwykle, jak okreélila to Justyna Ja-
worska, ludzi z tzw. awansu spolecznego (Jaworska, 2008: 45) - oraz
propagowanie wsérdd nich mieszczanskiego habitusu’. To na tym aspek-
cie oddzialywania tresci modowych zamierzam skupi¢ si¢, wykazujac,
w jaki sposéb tzw. dziatalno$¢ edukacyjna ,Przekroju” koncentrowala
sie na uczynieniu czytelnikéw inteligentami. Dawalo to starej inteligencji
szans¢ na utrzymanie wladzy symbolicznej nad czgscia spoleczenstwa,
bez niosacego ryzyko konkurowania politycznego z PZPR.

Ze wzgledu na to, ze w artykule skupiam si¢ na tre$ciach o znacze-
niu symbolicznym sprzecznym z wartosciami socjalistycznymi, jest on
bliski tematyce ksigzki Jana Kubika Power of symbols against symbols of
power (1994). Monografia stanowi semiotyczng analiz¢ symboli wladzy
wykorzystywanych przez rzady PRL i alternatywnych wobec nich zna-
kow opozycji. Antropolog skupia si¢ na interpretacji wydarzen i emble-
matow antyrzadowych od lat 70., ktorych wydzwigk byt stricte polityczny,
pokazujac, ze pomogly one w latach 8o. zmieni¢ dominujacg narracje
spoleczng. W niniejszym tekscie akcenty postawione zostaly w inny spo-
sob, gdyz rozwazam probe zmiany dyskursu przez inteligencje na linii
elita - Iud, a nie wladza - opozycja.

Metodologia

Wybranym przeze mnie materialem badawczym byly tresci zawarte
w rubryce ,Moda” prowadzonej przez Barbare Hoff, kostiumografki,
projektantki mody oraz wieloletniej redaktorki ,Przekroju”. Jej arty-
kuly zwykle czytaly polskie kobiety, ochoczo korzystajace z zamiesz-
czanych przez dziennikarke porad. Przedzial czasowy analizowanych
tygodnikow stanowig lata 1954-1969, ktdre uznaje za poszerzony okres
»malej stabilizacji” (1956-1968). W roku 1954 mloda Hoff rozpoczeta
wspolprace z ,,Przekrojem” (Potkaj, 2019: 207). W roku 1969 z funkgji

1 Za Pierrem Bourdieu habitus rozumiem jako zasade generujaca praktyki oraz
system klasyfikowania, ktéra modeluje i kontekstualizuje dzialania (Bourdieu, 2005:
216-220).



redaktora naczelnego zrezygnowal (a raczej: zostal zmuszony do re-
zygnacji) Marian Eile - pomystodawca calej koncepcji ,,Przekroju”
(Potkaj, 2019: 270-273).

Podkredli¢ trzeba, ze tresci w rubryce ,Moda” nie zawieraly informa-
cji o autorstwie. Na poczatku 1954 roku zamieszczala je jeszcze dwczesna
redaktorka Janina Ipohorska. Rowniez pdzniej epizodycznie zdarzalo jej
sie zastepowal Hoff. Nie da si¢ wiec z calg pewnoscig ustali¢, ktore ar-
tykuty zostaly napisane przez ktéra kobiete. Dla uproszczenia zakladam,
ze zawarto$¢ ,Mody” z lat 1954-1969 jest autorstwa Hoff>

Historia badan mody

Aby dyskutowa¢ o modzie i jej znaczeniu, w tym jako symbolu wila-
dzy, nalezy ja najpierw zdefiniowa¢. Mozna jg przedstawi¢ wasko — jako
,»0g0!1 praktyk kreujacych kontekst wokdt wzornictwa” czy tylko ,,wzor-
nictwo odziezowe” (Milczarczyk, 2017: 57) lub szeroko - np. ,jako pe-
wien bardzo powszechnie wystepujacy, populistyczny, uniwersalny gust”
(Perchla-Wtosik, 2015: 615). Z racji tego, ze przekrojowa rubryka ,,Moda”
nie promowata okreslonego stylu Zycia czy ogélnie rozumianego wzor-
nictwa, lecz konkretne fasony, kroje i kolory ubran, skupie si¢ na mo-
dzie bedacej synonimem odziezy i dodatkow, ktére w danym czasie oraz
miejscu s3 promowane i pozadane. Wazna cechg mody jest jej relacyj-
nos¢. Jak pisze Bogna Dowgialto (2015: 48-49), 0 modzie mozna méwié
wtedy, gdy przy wyborze przedmiotéw nie kierujemy si¢ ich subiektyw-
ng czy nawet obiektywna wartoscia, lecz mozliwoscig upodobnienia si¢

do innych lub odwrotnie - odrdznienia sig.

Badacze od narodzin nauk spotecznych zréwnywali mode z opresja,
stawiajac teze, ze laczy si¢ z wladza (zob. Konig, 1979: 188), cementuje
porzadek spoteczny (zob. Bourdieu, 2005: 216; Veblen, 1971) i pomaga
wyrdznic sie oraz zaznaczy¢ indywidualnos¢ w pierwszej kolejnosci tym,
ktérzy sytuuja si¢ najwyzej w hierarchii spotecznej (Perchla-Wtosik,
2015: 617). Jak zauwazyli pierwsi spoteczni badacze mody: Georg Simmel
(1957) i Thorstein Veblen (1971), moda stanowi wytwor warstw dominu-

2 W celu uprzystepnienia odwolan do konkretnych numeréw tygodnika wychodza-
cych w ciggu 16 lat przyjmuje system odnosnikéw o schemacie (Px/y), w ktérym ,y”
oznacza dwie ostatnie cyfry roku wydania, a ,x” numer w tymze roku. Oryginalnie
»Przekrdj” nie mial numeracji rocznej, a jedynie ciagla. Jednak w cyfrowym archiwum
tygodnika numeracja roczna zostaje zastosowana. Zdecydowalam si¢ na nia z powodow
stylistycznych (krotszy zapis odnosnika) oraz logistycznych (wida¢ lepiej, z ktorej czesci
roku pochodzi dany numer). Ze wzgledu na to, ze moda (z wyjatkiem grubszych wy-
dan $wiatecznych) zamieszczana byla w latach 1954-1956 oraz 1964-1969 konsekwentnie
na stronie 12, a w latach 1957-1963 na stronach 16-17 lub 20-21, zrezygnowalam z poda-
wania numeru strony.
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jacych, ktory z czasem przejmuja warstwy podporzadkowane. W efekcie
nastepuje zmiana mody - arystokracja czy burzuazja nie moga pozwoli¢
na wyglad zblizony do klasy ludowej. Klasa nizsza, nasladujac klas¢ wyz-
sz, podkresla jej dominujacy status, a zmiana tendencji estetycznych
staje si¢ symbolem wladzy. Jednoczesnie na skutek tego nasladownictwa
zacierajg sie roznice miedzy grupami (Dowgiatto, 2015: 76).

Dystynktywny charakter mody sugeruje bliskie zwiazki z systemem
kapitalistycznym oraz wlasciwg dla niego strukturg spoleczng. Sama
moda nie jest wytworem kapitalizmu (Aspers, Frédéric, 2013: 174; Konig,
1979), jednak niewatpliwie ten system gospodarczy zapewnil jej idealne
warunki rozkwitu, premiujac wartosci, jak: zmienno$¢, rozwdj, innowa-
cyjno$¢. Z racji tego, ze wszystko moze by¢ moda, stanowi ona najwyz-
szg mozliwg ekspresje komercjalizacji (Meinhold, 2014: 20). Istotny jest
tez czysto materialny aspekt rozwoju kapitalizmu - moda w XIX wieku
mogta rozkwitng¢ dzigki rewolucjom przemystowym umozliwiajacym
rozwoj przemystu tekstylnego i prasy (Simmel, 1957: 556).

Kolejng grupa spoteczng zniewolong przez mod¢ mialy by¢ kobiety.
Na jej opresyjny charakter zwracal uwage juz Veblen (1971: 161). Uwazal,
ze ubranie w klasie wyzszej bardziej unieruchamia kobiet¢ niz mezczy-
zne i tym samym podkresla bezczynnos¢, odbijajac dwuznaczng pozycje
spoleczng - osoby dominujacej i osoby zdominowanej. Za posrednic-
twem odziezy kobieta pokazywala, ze zyje na cudzy koszt, a tym samym
ze jest zalezna od mezczyzny (Veblen, 1971: 162-163). Réwniez Simmel
(1957: 551) widzial w niewygodnych ubraniach sposéb na zniewolenie
kobiety. Kwesti¢ te rozwinety nastepnie drugofalowe feministki, dostrze-
gajac w ubraniach zrédlo patriarchalnej opresji. Podgzanie za moda
mialo by¢ objawem zinternalizowania takich wzorcéw. Praktyk takich
jak noszenie butéw na obcasach czy robienia makijazu nie dalo si¢, wedtug
nich, traktowa¢ jako faktycznej przyjemnosci czy tak reinterpretowac, by
nabraty subwersywnego charakteru.

Przywolane analizy fenomenu mody przeprowadzone zostaly w wa-
runkach demokracji liberalnej lub w momencie jej narodzin. Sytuacja
wygladala jednak inaczej w panstwach autorytarnych lub totalitarnych,
na przyktad w maoistycznych Chinach, gdzie wladza odgérnie starata
sie oddzialywa¢ na wszelkiego rodzaju mody, aby wyrugowa¢ indywidu-
alizm. Promowana byla uniformizacja (Obukhova, Zuckerman, Zhang,
2014: 558). Warto podkresli¢, ze usztywniona w ten sposdéb moda traci
dystynktywna sile wyrézniajaca uprzywilejowanych. Bycie modng oso-
ba staje sie praktykowaniem oporu - ekspresjg na przekor strukturom,
ktéra pomaga unikna¢ unifikacji. Moda zaczyna by¢ wprowadzana od-
dolnie, a nie odgoérnie. Jednoczesnie opdr ten jest dzialaniem klasy ob-
darzonej wysokim kapitalem kulturowym przeciw gustowi egalitarnemu
(zob. Jaworska, 2013: 91). Trudno w tej sytuacji wyznaczy¢ prosta rela-



cje wladzy i odpowiedzie¢ na pytanie, czy moda stoi w tym kontekscie
po stronie zdominowanych czy dominujacych.

Problem ten widoczny byl w Polsce Ludowej w podejsciu wiladzy
politycznej i inteligencji, ktora stanowita opozycje kulturowa, do mody.
Polegal na $cieraniu si¢ dyskursow (wybory ubraniowe przedstawicieli
wymienionych grup niekiedy odbiegaly od deklarowanych wartosci).
Oficjalnie zakladano, Ze jest ona burzuazyjna fanaberig, ktdrej nalezy si¢
przyglada¢. Dostrzegano jej zwigzki z kapitalizmem, przez co stuzby re-
gularnie sporzadzaly raporty, ktérych autorzy podkreslali niebezpieczen-
stwo zwigzane z czerpaniem przez mlodziez inspiracji z Zachodu (Pelka,
2007: 39). Ubranie mialo stuzy¢ unifikacji spoteczenstwa, co uzmysta-
wiajg glosy ttlumaczace konieczno$¢ noszenia przez mlodziez mundur-
kow. Miaty wspomaga¢ swiadomo$¢ kolektywna, solidarno$¢ kolezenska
i rowno$¢ (Pelka, 2007: 21). Pojawialy si¢ tez glosy, ze nieodpowiednia
odziez moze wypaczy¢ charakter mlodziezy (Pelka, 2007: 21).

Dla zrzeszajacej inteligencje spotecznosci skupionej wokot ,,Przekroju”
moda stala si¢ natomiast namiastka dawnego zycia i sposobem na po-
smakowanie luksusu. Wida¢ to np. w Dzienniku 1954 Leopolda Tyrman-
da - dziennikarza ,,Przekroju” i pdzniejszego meza Barbary Hoff - ktory
pelen jest opiséw ubioru poszczegélnych jednostek z otoczenia pisarza.
Chociaz na koncu ksigzki autor pisze o swoim ubraniu jako o wyrazie
jego charakteru i temperamentu, a nie oznace przynaleznosci klasowej
czy spolecznej (Tyrmand, 1989: 376), wszystkie poczynione wcze$niej
przez niego obserwacje przecza tej deklaracji. Cala postawa Tyrmanda
wobec $wiata jest bardzo dystynktywna - nastawiona na odréznienie sie
od ludu (zob. Bourdieu, 2005). Pisarz z luboscia opisuje swoje stylizacje
i to, jak odbiegaja od robotniczej estetyki. Dobry gust i antykomunizm
ida u niego w parze. Na przyktad Bitkowski - znakomity krawiec - jest
tez antysystemowcem. Swiadomie nie wstepuje do spotdzielni krawiec-
kiej, poniewaz woli samodzielnie kontynuowa¢ dziatalno$¢ gospodarcza
(Tyrmand, 1989: 301-303). Na podstawie Dziennika 1954 mozna wy-
wnioskowa¢, ze antykomunistyczne poglady pisarza oraz tendencja do
snobizmu wplywaly na jego gust estetyczny i mode - ubrania powinny
by¢ dobrej jakosci i dawac¢ szans¢ na wyrdznienie sie (przede wszystkim
w wymiarze klasowym), a przemyst modowy lepiej dziata w zakladach
prywatnych. Inni autorzy ,,Przekroju” nie przywigzywali zazwyczaj tak
wielkiej wagi do ubrania co Tyrmand. Czesto nie okazywali tak duzej
dystynkcji klasowej. Jednak rowniez pozostalym dziennikarzom czy sze-
rzej: inteligencji, moda nie byta obojetna (zob. Szarota, 2008: 11). Mozna
potraktowac¢ stowa Tyrmanda jako przejaskrawiony przyktad tego, jak
poglady antykomunistyczne korespondowaly z wizjg ideatu spotecznego
funkcjonowania mody.
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Pozycja inteligencji w Polsce Ludowej i jej ,totemy”

Inteligencje definiuje¢ jako klase o wyzszym kapitale kulturowym niz
ekonomicznym i traktujacg ten pierwszy jako podstawowy i dystynk-
tywny wyrdznik. Z tego powodu gust i poczucie smaku byly szczegélny-
mi elementami tozsamosci grupy. Istotne sg dla niej elementy habitusu
niewymagajace wysokich nakladéw finansowych, jak znajomos¢ savoir-
-vivre’'u czy praktykowanie odpowiednich aktywnosci sportowych i to-
warzyskich (np. brydz, narciarstwo).

Mimo tego inteligencja stanowila stosunkowo inkluzywna grupe.
Patrzac kategoriami zachodnioeuropejskimi, blizej jej do mieszczan-
stwa niz np. wyodrebnionych w analizie Bourdieu (2005) ,,profesoréw”.
Z tego powodu kategoriami inteligencji i mieszczanstwa postuguje sie
wymiennie.

Jak wskazuje Tomasz Zarycki (2018: 232), inteligencja w PRL, wbrew
opozycyjnemu mitowi, byta hegemonem w polu wiadzy. Powojenne
dzialania PZPR doprowadzily do wyeliminowania konkurencji inteli-
gencji w postaci burzuazji i ziemianstwa. Grupie tej udalo sie ponadto
uzyska¢ wladze symboliczng dzieki przejeciu symboli szlacheckich, ktére
umozliwily jej zachowanie pozoru cigglosci elit (Smoczynski, Zarycki,
2021: 238-241). Inteligencja odwolywata sie czesto do szlacheckich korze-
ni i bogatych (niegdys) krewnych, utrwalajac uprzywilejowana pozycje,
a réwnoczesnie popularyzujac i uniwersalizujac szlacheckie imagina-
rium wéréd mas (Smoczynski, Zarycki, 2021: 241-242).

Nalezy doda¢, ze mobilno$¢ spoteczna nie byta w PRL tak duza, jak
przedstawiala ja propaganda. Chociaz wladze zlikwidowaly analfabe-
tyzm, umozliwiajac wielu uczniom awans spoleczny, to od potowy lat 60.
coraz mniej mlodziezy chtopskiej lub robotniczej uczgszczato do liceow.
Jej awans odbywat sie glownie dzigki edukacji zdobytej w szkotach zawo-
dowych (Leszczynski, 2020: 447-551). Wyzsze wyksztalcenie zdobywaly
przede wszystkim dzieci z domoéw inteligenckich (Zarycki, 2018: 236).
Wprowadzenie punktéw za pochodzenie na studia nie przyniosto trwa-
tych efektow.

Jako kolejna sprzyjajaca utrwaleniu si¢ pozycji inteligencji okolicznos¢
mozna uznaé to, ze wladzom komunistycznym nie udalo sie wytworzy¢
wlasnych elit zdolnych do reprodukeji pozycji spolecznej. W zwigz-
ku z tym inteligencja w PRL, dzielac si¢ na lojalng wobec wladzy elite
ekspercko-biurokratyczng i krytyczna wobec wladzy elite liberalna, prze-
wodzila zaréwno rzadowi, jak i opozycji (Zarycki, 2018: 234). Habitus
inteligencki oddziatywal na czlonkéw opozycji, jak i nomenklature partyjna
(Zarycki, 2018: 246). W czarnej legendzie PRL (i dominujacym dyskursie
na jej temat) Zarycki widzi narzedzie hegemonii inteligencji stuzace le-
gitymizacji jej pozycji w III RP. W PRL inteligencja funkcjonowata wiec



pomiedzy ideologiczna niezgoda na wartosci zwigzane z komunizmem,
a korzysciami, jakie przynosil system.

Tygodnik ,Przekroj” jako projekt wychowawczy

»Przekrdj” stanowil jedng z symbolicznych enklaw inteligencji. Gazeta
byla nie tylko miejscem schronienia obywateli, ktoérzy przed wojng nale-
zeli do grup uprzywilejowanych, ale tez (moze przede wszystkim) przycia-
gala osoby z awansu spofecznego pragnace nadrobi¢ braki intelektualne
(Jaworska, 2008: 45). Tygodnik mial ogromna role kulturotworczg -
lansowal nowe mody (np. wycieczki samochodowe), na jego tamach Po-
lakom byly prezentowane literatura i sztuka oraz tworzyl on unikalna
estetyke. Autorami publikowanych artykuléw byli nie tylko dzienni-
karze, ale tez pisarze i poeci. Konstanty Ildefons Galczynski w latach
40. i s0. drukowatl w pismie wiersze. Jak zauwaza Jaworska (2008: 273),
juz sam tytul tygodnika sugerowal, Zze byl on czytany przez ,prze-
kréj” spoteczenstwa. W latach so. i 60. jego naklad wynosil 420 tysiecy
egzemplarzy, a w kolejnej dekadzie wzrastal niekiedy nawet do miliona
(Potkaj, 2019: 10). Zdarzalo si¢, ze numer czytala rodzina, a nierzadko
tez sgsiedzi i znajomi posiadaczy. Wedle 6wczesnych szacunkéw pismo
czytal co drugi inteligent i co trzeci robotnik (Jaworska, 2008). Cho¢
dane o czytelnictwie ,,Przekroju” wsréd samych robotnikéw moga by¢
zawyzone (zob. Jaworska, 2008: 83), nie sposéb poming¢, ze tygodnik
docieral do réznych grup spolecznych i wywieral duzy wplyw na od-
biorcéw.

Wskutek takiego zasiggu to pismo (a nie odwrotnie) ,wytwarzalo
sobie grupe czytelnikow, wychowywalo ich, zaszczepialo w nich aspi-
racje i snobizmy” (Jaworska, 2008: 83). W powojennej historii ,,Prze-
kroéj” zapisat si¢ rownie mocno co elitarne i niszowe pisma: ,,Tygodnik
Powszechny” czy paryska ,,Kultura® (Potkaj, 2019: 10). By¢ moze wlas-
nie przez egalitarno$¢ mocniej oddzialywal na ksztaltowanie si¢ nowej
inteligencji niz wymienione tytuly. Jednak réwniez czytelnicy mieli
pewien wplyw na ksztalt i odbior pisma. Na przyklad przyczyniali sie
do intensyfikacji mieszczanskiego charakteru tygodnika. O ile dziennika-
rze ,Przekroju” mieszczansky stylistyke i odwolania traktowali ironicznie,
z przymruzeniem oka, o tyle czytelnicy nie mieli kompetencji, by te iro-
ni¢ zrozumie¢ (Jaworska, 2008: 117-118).

Whbrew sugestiom wysuwanym w XXI wieku (zob. Hoff, 2012; Politi-
cal Dress, 2011) ,,Przekréj” miat do polityki stosunek niechetno-unikajacy,
a jego redaktor naczelny — Marian Eile — zwykl ubolewac, ze w czasach
powojennych nawet w Paryzu wszystkie zurnale muszg nosi¢ pewien od-
cien ideologiczny (Potkaj, 2019: 17). Jakkolwiek duze bylo ideologiczne

Stroj jako narzedzie propagowania mieszczanskiego habitusu...

SEIA.2022.22.02.01 5.7 z 16



SEIA.2022.22.02.01 5.8 z 16

Olga Zateska

zaangazowanie ,,Przekroju’, to dzialania, ktoére prowadzil, mialy bardziej
pozytywistyczny niz romantyczny rys. ,Czytelnik idealny” byt politycz-
nie przezroczysty. Antysystemowos¢, ktorg reprezentowal, sprowadza-
ta si¢ do upartego trwania przy inteligencko-mieszczanskim habitusie
(zob. Bourdieu, 2005). Zamiast budowy socjalizmu wolal czytelnikowi
zaoferowac fotel z ksiazka. W pozytywistyczny paradygmat wpisywal sie
sposob, w jaki tygodnik ,,oswajal innego’, ktérego stanowit przedstawiciel
ludu. ,,Przekréj” byt pismem dla inteligentéw, a nie intelektualistow. Jego
odbiorcy czesto nie poruszali si¢ swobodnie w inteligenckim uniwersum
(Jaworska, 2008: 45). W zwiazku z tym redaktorzy, czgsto o proweniencji
przedwojennej, starali si¢ niedawnych ,,chaméw” ucywilizowa¢, wlaczy¢
ich do grona ludzi kulturalnych. Poniekad nie mieli innego wyboru, gdyz
powojenna rzeczywisto$¢ nie dawata im wielu szans na oddzielenie si¢
od ,,parweniuszy”. Jednym ze sposobéw na budowe kapitatu kulturowego
wsrdd czytelnikéw byty porady umieszczane przez podpisujaca sie pseu-
donimem ,,Jan Kamyczek” Janing Ipohorska w rubryce ,,Demokratyczny
savoir-vivre”. Tworzono ja w realiach, w ktorych stare zasady dobrego
wychowania przemingly, a nowe jeszcze si¢ nie pojawily (Pawlik, 2018).
Czytelnicy potrzebowali wiec podstawowych wytycznych. Mozna uznac¢,
ze ,Przekrdj” realizowal ideal bezklasowego spoteczenstwa, w ktérym
wszyscy dzialaja zgodnie z habitusem mieszczansko-inteligenckim.
O ile w kapitalistycznych warunkach projekt ,,zmieszczaniania” robotnika
mozna byloby potraktowac¢ jako dawanie mu pozornej sprawczosci
(zob. Bourdieu, 2005: 183-188), o tyle w systemie socjalistycznym sytuacja
sie komplikowata. Nie mozna uzna¢, ze dziennikarze dzielili si¢ z czy-
telnikami kapitalem kulturowym, aby ukry¢ przewage ekonomiczng -
nie byla znaczna. Autorzy ,,Przekroju” radzili sobie ze zmiang spoteczng
przez dziatania subwersywne. Wobec wzorca budowniczego PRL two-
rzyli alternatywny — sympatycznego demokraty (Jaworska, 2008: 265).

Wartosci promowane w rubryce ,Moda”

Od przedstawionego wzorca nie odbiegala réwniez prowadzona od
1954 roku przez Barbare Hoff rubryka modowa. Autorka oddziatywata
na to, co ,nosila polska ulica” (Kuczynska, 1968), a takze, na poziomie
symbolicznym, poprzez ubrania wplywata na zachowania i wartosci
Polakéw i Polek. W tekstach przemycala tresci sugerujace nie tylko, co
kobieta powinna nosi¢, ale tez czym powinna si¢ interesowac i jakie
aktywnosci podejmowac. Propozycje te byly zgodne z inteligenckim
habitusem. Proces ksztaltowania czytelniczki ,,Przekroju” mozna uzna¢
za calo$ciowy, wymyslony odgérnie i obliczony na konkretny efekt: stwo-
rzenie inteligentki. Barbara Hoff nie kryla, Ze jej relacja z czytelniczka



jest niesymetryczna. W artykulach uzywata apodyktycznego tonu, aby
obwiesci¢ czytelniczce wlasciwy sposéb na bycie modna. Matla objetos¢
zamieszczanego tekstu jeszcze potegowala ten efekt, co skutkowato ko-
munikatami jak: ,Zasada: ZAwszE. Wask1. DOr” (P.22/63). Przyznala si¢
zreszty do tego w wywiadzie: ,,Bytam dyktatorkg mody. Chcialam mie¢
wladze. Kocham wtadze i zawsze chcialam by¢ politykiem. Chciatam
rzadzi¢. [...] Pisalam stylem nieznoszacym sprzeciwu” (Hoff, 2012).

Dziennikarka stwarzala relacje symbolicznej wladzy. Zarazem wyma-
gala postugiwania si¢ kodami kulturowymi inteligencji. Pisala, Ze mod-
na jest paleta Berqueowska (P.24/59), ubrania ,w stylu yé-yé” (P.28/67)
badz stylizowata felieton na jezyk ,,Zazi w metrze” (P.21/60). W latach
50. 1 60. znajomo$¢ Berque'a czy yé-yé girls nie wymagala ponadprze-
cietnych kompetencji, ale mimo to $wiadczyla o przynajmniej niewiel-
kim zainteresowaniu kulturg francuska. Zblizalo to czytelnika do osoby
inteligenta, a jednocze$nie stawialo w opozycji do wladzy (promujacej
sztuke bloku wschodniego).

Warto zaznaczy¢, ze grupa, na ktorg Hoff oddziatywala, nie byla neu-
tralna plciowo — w rubryce zamieszczano zazwyczaj mode damska, cho-
ciaz zdarzaly si¢ réwniez numery z propozycjami dla mezczyzn, to nawet
one skierowane byly do kobiet, ktére po zapoznaniu si¢ z treScig mialy
przekona¢ bliskich sobie mezczyzn do zmiany stylu. Mozna zalozy¢, ze za-
warto$¢ rubryki miata wiekszy wplyw na kobiety gorzej sytuowane lub
te z tzw. awansu klasowego, ktdére nie mialy dostepu do drozszych ubran
ani wzorcow rodzinnych dotyczacych znaczenia stylu czy elegancji. Prze-
kaz Barbary Hoff formowat je wiec podwdjnie — do mieszczanskiego oraz
plciowego wzorca. Autorka miata nad nimi symboliczng wiadzg, ale jed-
nocze$nie dawata im szanse na odnalezienie si¢ w nowej rzeczywistosci.
By¢ moze to wlasnie wykorzystanie mody bylo najskuteczniejszym sposo-
bem na wlaczenie ich do grona (zob. Bourdieu, 2005: 280-288) inteligencji,
poniewaz, wbrew oficjalnej propagandzie, w Polsce Ludowej kobiety wcigz
tkwily w patriarchalnych wzorcach, a ich emancypacja dokonata sie glow-
nie w wymiarze ekonomicznym (Zalewska, 2018: 164-167).

Rubryka Barbary Hoff zajmowala jedna, a w zlotej erze ,,Przekroju”
(1957-1963) dwie strony. W jej sklad wchodzily zdjecia, obrazki i krotki
tekst. Material graficzny stuzyl raczej ,sprzedawaniu marzen” czytelnicz-
kom przez pokazywanie im ubran niedostgpnych w Polsce. Wida¢ to
na zdjeciach z lat 50., wérod ktorych pojawialy si¢ suknie balowe (P.7/54)
czy kostiumy wymagajace noszenia gorsetu (P.20/54). Patrzac, kobiety
mogty zachwyci¢ si¢ picknem zbytku (charakterystycznego dla krajow
kapitalistycznych).

Ponadto w czesci numeréw zdjecia mniej luksusowych i awangar-
dowych strojow uzupelnione byly rysunkami pokazujacymi sposoby
przerébek starych ubran tak, zeby pasowaly do obecnych trendéw. Hoff
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glosita kult przerébek krawieckich i nowych sposobdw noszenia odziezy.
Pomagalo to podaza¢ za zachodnimi wzorcami mody i przyblizac si¢
do modelu kapitalistycznego czlowieka bez posiadania kapitatu. Posta-
wa taka nie godzila w system polityczno-ekonomiczny, lecz pokazywala
zycie w gospodarce niedoboréw. Mimo to sama potrzeba pogoni za tren-
dami uderzala w oficjalng ideologie.

Tekst artykuléw czasem odnosil si¢ do przedstawionych w czgsci gra-
ficznej modeli, kiedy indziej byl ogélna dywagacja na temat istoty mody.
Zdarzalo sie, ze nie wystepowal wcale lub byl ograniczony do minimum -
zwieztej informacji o tym, co przedstawiaja zdjecia i fotografie. Rzecza,
ktéra mnie uderzyta, bylo to, ze najczgsciej przybieral on forme swoistej
audiodeskrypcji - suchego opisu przedstawionych w danym numerze
modnych wzoréw, materialéw i fasonéw. Jedno ze zdje¢ zamieszczonych
w numerze ze stycznia 1968 roku (P.3/68) bylo opisywane tak:

Sukienka z czarnej koronki. Cata luzna, pod szyja falbaneczka. Bar-
dzo modny fason rekawa na koronke i cienkie materialy: poszerzony
u dotu, mocno chwycony i dalej wielka falbana, na chwyceniu wstazka
na kokarde.

W tak lakonicznych komunikatach trudno dopatrywac si¢ oddzialywa-
nia politycznego czy spolecznego, co podwaza teze, jakoby Barbara Hoff
uprawiala agitacje antykomunistyczng. Material wizualny prezentowal
jednak typ ubioru zdecydowanie blizszy inteligenckiej niz socjalistycz-
nej wizji mody, to jest zachodni, dobrze zaprojektowany oraz podkre-
$lajacy indywidualizm noszacego.

Kiedy autorka rubryki decydowala si¢ na bardziej kreatywna forme,
jej miniartykul wpisywal si¢ w ogolna stylistyke charakterystyczng dla
tygodnika. Byl wowczas prosty, inteligentny, zabawny, nierzadko zawie-
ral autoreklame lub konczyl si¢ humorystyczng puenta. Humor czesto
odnosit sie do realiéw socjalistycznej gospodarki. Stad miejsce na roz-
mowe miedzy bohaterkami rubryki — Lucynka i Paulinka, w ktorej te
najpierw radza, zeby dobra¢ kolor sukienki do koloru oczu, aby nastep-
nie zrewidowa¢ ten poglad i uzna¢, ze wobec brakéw w sklepach ,.ele-
gantka dobiera kolor oczu do sukienki” (P.8/57). Temat ten jest wple-
ciony w swobodny i pogodny sposéb narracji. Pokazuje jednoczesnie
proste rozwigzanie, ktére nie wymaga decyzji politycznych ani zmian
systemowych.

Ubrania nie byly wiec traktowane jako sposéb na emancypacje poli-
tyczna, ale zaczely pelni¢ funkcje totemu® niosacego znaczenia zakorze-

3 Kategorie te zaczerpnglam od Smoczynskiego i Zaryckiego (2017), ktdrzy tote-
miczne znaczenie dla inteligencji przypisywali odwolaniom do imaginarium szlachec-



nione w kulturze zachodnioeuropejskiej i przedwojennym imaginarium.
Wisrod krajéow Europy Zachodniej najwigksze znaczenie dla spoleczno-
$ci ,,Przekroju” miata Francja. Wynikalo to z opisanych wcze$niej apo-
litycznodci i inteligenckosci tygodnika. Paryz wigzano z dziedzictwem
i kapitatem kulturowym, podczas gdy Londyn kojarzyl si¢ z polityka,
a Stany Zjednoczone z awansem ekonomicznym. Z perspektywy wiadz
komunistycznych Francja wcigz jednak byla czes$cig wrogiego systemu.
Nie stanowila alternatywnego osrodka wladzy (jak rzad londynski), ale
skupiala inteligencje¢ na emigracji. Jak wiele innych cech ,,Przekroju”, tak
tez uwielbienie Francji znajdowalo sie wiec w szarej strefie. Nie niosto
za sobg jawnej antysystemowej deklaracji, jednak niebezpiecznie zblizalo
sie do estetyki mieszczanskiej i przedwojenne;j.

Tesknote za Francja wielokrotnie mozna bylo wyczu¢ na kartach ru-
bryki modowej. Barbara Hoff regularnie informowala czytelniczki, co
prezentowano na paryskich wybiegach oraz w jaki sposéb przebiegaly
pokazy. W numerze z poczatku 1964 roku zanotowala obecnos¢ Grety
Garbo na pokazie Givenchy. Informowala czytelniczki, ze ,wyraznie kre-
cono si¢” wokot aktorki i ,,przynoszono jakie$§ probki, nawet suknie, ktéra
przed chwila defilowala” (P2/64). Sytuacja ta zdziwila dziennikarke,
ktora ,,nigdy nie widziata, zeby zdarzalo si¢ to na pokazie kolekeji”. Poza
raportowaniem mody wybiegowej autorka donosila réwniez Polkom
o konfekecji widocznej na paryskich ulicach, a z francuskich gazet prze-
drukowywata nie tylko zdjecia, lecz takze cale felietony.

W omawianym okresie, od polowy lat 50. do konca lat 60., Londyn
zdetronizowal Pary?z jako stolice mody, a sylwetka ,,dziewczyny” wyparla
kobiety ubrane w garsonki Diora. Juz nie Chanel byla najwazniejsza, lecz
moda uliczna, mlodziezowe projektantki czy pierwsze sieciowki takie
jak Biba (Jeziorek, 2019). Mimo to dla Barbary Hoff to Paryz pozosta-
wal zmitologizowanym punktem odniesienia. Jako ostateczng pochwale
traktowala to, ze dany strdj jest ,polecany przez francuski zurnal” Z lu-
boscig pokazywata propozycje francuskich projektantéow. Szczegdlnym
uznaniem darzyta Coco Chanel, Yvesa Saint Laurenta, Pierrea Cardina,
André Courrégesa. Na kartach ,,Przekroju” pojawialy si¢ m.in. projekty
Pierre’a Balmain, Guya Laroche’a, Jeana Dessesa, Cristobala Balenciagi,
Huberta de Givenchy'ego, Niny Ricci, Jeana Patou, Edwarda Molyneuxa

kiego — mitologizacji I Rzeczpospolitej, powolywaniu si¢ na ziemianskich przodkéw lub
krewnych, umacnianiu dyskursywnych mitéw szlacheckich itp. Jako totem rozumieli oni
symbol wyrazajacy niematerialng energie spoleczng; to ona, a nie samo przedstawienie,
miala by¢ ,,czczona” przez ludzi (Smoczynski, Zarycki, 2017: 245-246). Badacze twier-
dzili, ze ,[...] totemiczna praktyka przestania niekompletno$¢ w podmiocie i porzad-
ku spotecznym i dostarcza koniecznego oparcia dla rekonstrukcji wyobrazen spoistosci
zbiorowej” (Smoczynski, Zarycki, 2017: 257). Totem pomaga wigc w wytworzeniu stabil-
nej tozsamoéci (w tym zbiorowej) i spojnej narracji o przesztosci.
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czy doméw mody Dior i Lanvin. Chociaz od potowy lat 60. regularnie
zamieszczala sprawozdania z Londynu, w ktérych analizowala angielska
mode wysoka i mlodziezows, to czesto podchodzila do niej sceptycznie,
nasmiewajac si¢ z noszonych przez elite ,,najdrozszych bezowych swe-
trow” i uznajac, ze przecietni Anglicy ubrani sa gorzej od Wlochéw czy
Francuzéw (P.4/67). Najwigkszym szacunkiem darzyla angielska mode
mlodziezows z jej inspiracjg swingiem i subkulturg modséw. Mimo to
jedynie dwa razy w omawianym okresie wspominata o naczelnej projek-
tantce swingujacego Londynu - Mary Quant*. W dodatku na angielska
mode Hoff patrzyla przez pryzmat Francji. Dobrze oddaje to tytul fe-
lietonu, ktéry brzmial W Paryzu jest moda na Londyn (P1/67) czy tres¢
artykulu, w ktérym promuje ,fryzure na Beatlesa” jako ostatecznie za-
akceptowang przez francuskich projektantéw, a przez to dobra dla kobiet
w kazdym wieku (P.14/65). Rowniez o modzie amerykanskiej, niekiedy
pojawiajacej sie w ,,Przekroju”, Hoff pisala, poréwnujac ja do tego, co
dzieje sie w Paryzu.

W takiej postawie wobec Francji oprocz wspomnianego stawiania si¢
w kulturowej opozycji wobec partii, poprzez wybranie ,Zachodu” za-
miast ,Wschodu”, mozna zauwazy¢ pewien konserwatyzm. Mimo Ze ru-
bryka dotyczy mody, reakcja Hoff na zmiane jej stolicy jest zachowawcza.
Nie nalezy do zmierzajacej do Londynu i Nowego Jorku awangardy, lecz
jak mieszczanka obstaje przy przemijajacych symbolach. Przy tym nie
ma ztudzen co do charakteru stolicy Francji. Wrecz przeciwnie - juz
w latach 50. pisze, ze w Paryzu moda rzadko si¢ zmienia i bywa on
pod tym wzgledem bardziej konserwatywny od Warszawy (P.31/56).
Traktujac go mimo to jako punkt odniesienia, §wiadomie unika wprowa-
dzenia w $wiat czytelnika niepewnosci. Zapewnia spojny przekaz, ktory
zwigksza szanse, ze bedzie on chcial wejs¢ w inteligenckie imaginarium,
gwarantujace poczucie bezpieczenstwa. Pokazuje to ciaglo$¢ i systema-
tycznos¢ dziatan Hoff.

Totemiczna funkcja tresci modowych dotyczyla réwniez wartosci
przedwojennych wyznawanych przez skromng, mieszczanska inteligen-
cje. Nie promowano wielkopanskiego blichtru (na ktéry i tak nie mozna
byto sobie pozwoli¢) ani wyniostoéci czy przesadnych snobizméw. Z ra-
cji tego, ze mozliwosci zakupowe czytelniczek byly ograniczone, zna-
czenie miala praktyczno$¢. W wypadku ubioru zimowego Hoff kaza-
ta zwraca¢ uwage przede wszystkim, czy material grzeje wystarczajaco
mocno. Podczas kompletowania garderoby wakacyjnej radzita, by nie

4 Mary Quant uznawana jest za wynalazczynie spédniczki mini, chociaz do tego
tytulu aspirowal réwniez André Courreges. Spor, jak to w takich przypadkach, jest nie-
rozstrzygniety, jednak o ile w historii $wiatowej mody to projekty Quant traktowane sg
jako wigkszy przelom, o tyle na tamach polskich gazet - ,Przekroju”, ale tez bardziej
elitarnego ,, Iy i Ja” - to Courregesowi po$wiecano zdecydowanie wigcej miejsca.



wybiera¢ strojow zbyt eleganckich. Swoj pragmatyzm projektantka prze-
kiadata nawet na ocene kolekcji haute couture. Dochodzito wigc do ab-
surdalnych sytuacji, jak np. chwalenie projektéw Yvesa Saint Laurenta
jako dobrych na polski klimat (P.43/63). Wazne bylo dobre wychowanie,
wyczucie stylu, znajomos¢ podstawowych kodéw kulturowych, lekkos¢
towarzyska i bezpretensjonalno$¢. Przede wszystkim ,,sympatycznosc’,
z ktorej tygodnik czynil naczelng cnote (Jaworska, 2008: 265). W wy-
chowaniu czytelniczek zgodnie z tymi cnotami pomagaly felietony pod-
powiadajace, co méwi¢ na widok nowej sukni (P.23/55), jak przyjmowac
komplementy (P.35/67) czy jak zdejmowac rekawiczki (P.25/55). Barbara
Hoff informowata réwniez, ze nietaktem jest narzeka¢ w gronie koleza-
nek na swoje cialo czy stréj (P.2/62).

Nie bez znaczenia w tym kontekscie jest, ze pierwsza bohaterka
rubryki ,Moda” byta wymyslona przez Janine Ipohorska mecenasowa
Rylska - posta¢ potraktowana nieco z przymruzeniem oka, ale wcigz
stanowigca ucielesnienie przedwojennej elegancji — ktéra doradzata
czytelniczkom w kwestii doboru i stosownosci stroju (Jaworska, 2008:
117-118). Sama Ipohorska przez lata prowadzita w ,,Przekroju” rubryke
»Demokratyczny savoir-vivre’, co §wiadczy o tym, ze ubieranie si¢ sto-
sownie, ze smakiem bylo nierozerwalnie zwigzane z kindersztubg. Przy-
wigzywanie wagi do grzecznosci i niewymuszonej elegancji stanowito
wazng cz¢$¢ misji obyczajowej tygodnika (Jaworska, 2008). Moda byla
zatem kolejnym narzedziem w rekach inteligentéw redagujacych ,,Prze-
kréj”, stuzacym do cywilizowania mas, wlaczania ich w habitus alterna-
tywny wobec propozycji wladz Polski Ludowe;.

Odwolania do przedwojennych wartosci i estetyki nie pojawia-
ly si¢ jednakze wprost. Z jednej strony bylo to zwigzane z cenzura,
a z drugiej - z immanentnymi cechami mody, takimi jak sezonowos¢
(Perchla-Wtosik, 2015: 616), nietrwalo$¢ (Simmel, 1980: 5) czy tenden-
cja do poszukiwania awangardowych rozwigzan (Simmel, 1957: 553).
Po przejeciu rubryki przez Hoff ,Moda” zyskala mlodziezowy sznyt
(zwigzany tez ze zmianami w ogolno$wiatowych trendach) oraz aspekt
pragmatyczny - z zamieszczanych propozycji przerdbek ubran, chociaz
czesto, mimo pozornej prostoty, skomplikowanych krawiecko, faktycz-
nie masowo korzystaly zwykle kobiety (Kuczynska, 1968). Pozornie ru-
bryka odeszta od przedwojennego sznytu mecenasowej Rylskiej, jednak,
mowigc jezykiem Smoczynskiego i Zaryckiego (2017: 145-157), zmienila
sie tylko forma totemu, a nie jego tres¢. Symbole i kody w nim zawarte
wcigz pozostawaly zgodne z mieszczanskimi warto$ciami i $wiatopogla-
dem. W ubraniach, chociaz pod koniec lat 60. wygladaly inaczej, wciaz
ceniono oryginalnos¢, jakos¢ oraz mozliwos¢ wyrdznienia si¢. A zatem
wartosci sprzeczne z peerelowskim postrzeganiem mody jako podpory
zunifikowanej wspoélnoty.

Stroj jako narzedzie propagowania mieszczanskiego habitusu...
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Podsumowanie

Popeerelowskie analizy zamieszczanych przez Hoff tresci modowych
bliskie byly interpretacjom symboli opozycyjnych dokonanych przez
Kubika (zob. Kubik, 1994: 153-182). Autorka i jej apologeci probowali
przekona¢ $wiat, ze ,W ten sposéb walczytam z komung. [...] Projek-
towanie modnych ciuchéw dla zwyklych ludzi bylo jak pokazywanie
swiatetka w tunelu” (Hoff, 2012) i ,wtedy to bylo bardzo wazne. To byla
nasza walka o wolno$¢, walka z rusyfikacja” (Hoff, 2016). Jak wykaza-
tam, takie deklaracje nalezy traktowac¢ na wyrost. Prawdopodobnie byly
zwigzane z atakami kierowanymi w strong gazety, zwlaszcza w latach go.,
spowodowane jej rzekomym konformizmem i sprzyjaniu wtadzom PRL
(Jaworska, 2008: 14-15).

Trudno zaprzeczy¢, ze prezentowanie modnych ubran w ,,Przekroju’
bylo taktyka walki z warto$ciami narzucanymi odgérnie. Kryl sie¢ w nich
sprzeciw wobec siermig¢znej estetyki promowanej przez wladze Polski
Ludowej. W tym znaczeniu modne ubrania pelnity funkcje symbolicz-
nego protestu przeciw grupie dominujacej. Wyrazaly dezaprobate wobec
unifikacji spoleczenstwa, zwigzanej z proba kolektywizacji i zréwnania
klasowego obywateli (Szarota, 2008: 9).

Réwnoczesnie same ubrania stanowily symbol wladzy wywierajacy
wplyw na grupy, nad ktérymi zasilajaca szeregi ,,Przekroju” inteligen-
cja (czesto przedwojenna) dominowala, zwlaszcza kulturowo. Mialy
petni¢ dla czytelnikéw funkcje edukacyjno-wychowawczg. Stuzyly for-
mowaniu spofecznemu i narzucaniu mieszczanskiego habitusu szerokim
masom. Te pozbawione byly kapitalu symbolicznego (zob. Bourdieu,
2013) pozwalajacego na wytworzenie oryginalnych symboli, ktore byty-
by opozycyjne zaréwno wobec partii komunistycznej dzierzacej wladze
polityczna, jak i inteligencji z jej wladza symboliczng. Wykorzystanie
symboli antykomunistycznych - tych politycznych, jak réwniez kulturo-
wych - w ktérych Kubik (1994: 239-269) widzial potencjal emancypa-
cyjny, niosto ryzyko wytworzenia si¢ nowych relacji wladzy. By¢ moze
opresyjnych. Ich dostrzezenie jest o tyle trudne, ze opozycja antykomu-
nistyczna tworzyla narracj¢ o podziale spoleczenstwa na wladze¢ oraz
Polakéw, czyli zwyktych ludzi (Kubik, 1994: 249-250). Pomijala aspekt
klasowy, ktéry wbrew pozorom nie zniknat wraz z przejeciem wladzy
przez PZPR. Symbole wiadzy i wladze symboli nalezy wigc rozwazac
wielopoziomowo, majac na uwadze, ze dany symbol moze by¢ uzywany
jednocze$nie przeciwko grupie dominujacej i jako narzedzie dominowa-
nia grupy podporzadkowane;j.

Pozostaje kwestia tego, na ile dzialania podejmowane przez Hoff
w celu wychowania czytelnika faktycznie wplynely na zmiane jego
habitusu oraz pogladéw. Jest to rzecz, ktorej nie da si¢ obiektywnie
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oceni¢ - mozna jedynie na ten temat dywagowac. Za pewna sugestie,
ze wysitki podejmowane przez peerelowska inteligencje w celu uczynie-
nia swojej wizji §wiata t3 dominujaca, a siebie jako klas¢ arbitrem stusz-
nosci, moze postuzy¢ pozycja, jaka zyskata ona w III RP. Jak wykazuje
Tomasz Zarycki (2018: 232-238), zachowala ona hegemonie kulturows,
wladze polityczng oraz zdominowata swoimi wartosciami dyskurs pu-
bliczny (Zarycki, 2008: 102-107). Mozna zastanawiac si¢, na ile pozycja
inteligencji wynika z jej praktyk stuzacych zdominowaniu warstw ludo-
wych w okresie PRL, a na ile jest skutkiem przejecia przez nig wladzy
politycznej po 1989 roku.
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Architecture and urban planning as demonstration of power
in the Polish People’s Republic

Abstract: The article aims at presenting diverse architecture and urban planning projects
which serve as examples of power demonstration. It is hardly a new phonomenon, since
renditions of the personality cult in architecture dates back to antiquity. However, in this
article the point of focus remains Poland, in particular the period of the Polish People’s
Republic. What was selected for the analysis was the projects which symbolised the then
manner of exercising power over the state. Therefore, the rebuilding of socialist Warsaw
is mentioned, along with the Millennium Schools (Polish tysigclatki), civil construction
during the term of Edward Gierek, including the famous “Gierkéwka” motorway, and
some investments of lesser importance realized by lower ranking politicians.
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Wstep

Liderzy polityczni z czasow PRL chetnie manifestowali swoja wladze
poprzez architekture i urbanistyke. Inwestycje stuzace spoleczenstwu
lub majace jedynie wydzwigk propagandowy odzwierciedlaty potege
tamtejszej wladzy. Projekty, ktore byly czesto bardzo kosztowne i wy-
magaly zaangazowania tysiecy robotnikéw, mialy uniesmiertelnic¢ ustréj
i jego przedstawicieli.

Celem niniejszego artykulu jest przede wszystkim zaprezentowanie
réznych inwestycji, ktore byty istotne w kreowaniu wizerunku silne-
go przywddztwa politycznego w Polsce w latach 1945-1989 zaréwno
na szczeblu centralnym, jak i lokalnym. Dlatego przeglad wybranych
projektéow architektoniczno-urbanistycznych zawiera wielkoskalowe
przedsiewzigcia, jak odbudowa zniszczonej Warszawy, oraz znacznie
mniejsze - jak cho¢by budowa Domu Rybaka we Wladystawowie. Kazda
z tych inwestycji byta istotna dla inicjatora, ktory zbijal kapitat politycz-
ny, umacniajac i manifestujac wladze¢ oraz zdobywajac mocna pozycje
posrod elit partyjnych.
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Zaprezentowane w artykule projekty architektoniczno-urbanistyczne
wpisywaly sie w propagande lansowang przez 6wczesny rzad, chociaz
nie wolno zapominad, ze niektdre z inwestycji byly spolecznie potrzebne,
na przyklad budowa sieci szkdt ,tysigclatek” Jak wazng role odgrywa-
o wznoszenie Polski z powojennych gruzéw w kontekscie politycznym,
niech $wiadcza slowa Grzegorza Pigtka dotyczace odbudowy stolicy:
~Przywrocenie Warszawie nie tylko statusu, ale i funkcji stolicy mialo
by¢ lekarstwem na realny deficyt wiarygodnosci rzadu” (2020: 57). Pozo-
stawienie stolicy w Warszawie oraz catkowite odbudowanie miasta bylo
zatem sprawa najwyzszej wagi panstwowej.

Budowa réznych obiektéw uzytecznosci publicznej w tzw. Polsce
powiatowej nie byla istotna w skali ogélnokrajowej, ale mogla sta¢ si¢
trampoling do dalszej kariery lokalnych aparatczykéw. Zaangazowanie
i pomystowos¢ bywaly docenione przez wladze na szczeblu centralnym.

Wtadza a architektura i urbanistyka

Polityczne ambicje i zadza wladzy, juz od czaséw starozytnych, przewi-
jaly sie¢ w kontekscie architektury i urbanistyki. Wiele z monumental-
nych obiektow, a nawet calych miast, zostalo zbudowanych przez de-
spotycznych wladcéw, ktéorym daleko bylo do demokratycznego stylu
rzadzenia. Wedlug Deyana Sudjica (2017: 14) Ateny wzniesli wlasciciele
niewolnikéw, a Moskwe, Pekin i Tokio - przedstawiciele autokracji, ktd-
rych rzady odzwierciedlaly megalomanskie budowle jak chocby Kreml,
Zakazane Miasto czy Palac Cesarski. Niektorzy wiadcy szli dalej, zmie-
niajac nazwy miast na czes¢ wlasnej osoby. Pr6znos¢ oraz pragnienie nie-
$miertelnosci — chociaz w formie nazewnictwa — nie byly obce Aleksan-
drowi Wielkiemu, ktéry zmienil Rakotis na Aleksandrie (Sudjic, 2017: 54).

Powstanie bloku panstw socjalistycznych na kontynencie europejskim
po 1945 roku jeszcze bardziej nasilifo tendencje do manifestowania wla-
dzy przez pryzmat architektury i urbanistyki.

Jozef Stalin zastynal nie tylko jako burzyciel zabytkowej zabudowy
Moskwy, w tym najwiekszej prawostawnej $wiatyni soboru Chrystusa
Zbawiciela, ale i jako entuzjasta drapaczy chmur. Przywddca ZSRR na-
kazal wzniesienie charakterystycznych wiezowcoéw w stolicy, ktore prze-
szly do historii jako Siedem Sidstr Stalina. Budynki powstaty w latach
1947-1953 1 laczyly estetyke tradycyjnej rosyjskiej architektury z mo-
tywami neogotyku i art déco, ktére wczesniej obecne byly w amery-
kanskich wiezowcach Nowego Jorku i Chicago (Zlowodzki, 2020: 51).
Z dziewigciu planowanych budynkéw udalo si¢ wznie$¢ siedem, z kto-
rych najwyzszy — Palac Rad - o wysokosci prawie pot kilometra pozostat
jedynie w sferze marzen radzieckich architektow (Ztowodzki, 2020: 51).



Poza Moskwa podobne wieze zbudowano réwniez w Warszawie (Patac
Kultury i Nauki), Rydze (Akademia Nauki), Pradze (obecnie hotel Inter-
national Prague), dwa w Kijowie (dom mieszkalny dla komunistycznych
elit i hotel Moskwa), Sofii (Dom Partii), Bukareszcie (byly Dom Wolnej
Prasy) oraz w Szanghaju (centrum wystawowe).

Nicolae Ceausescu chcial odmieni¢ architektoniczno-urbanistyczne
oblicze Bukaresztu. Przebudowanie historycznej stolicy mialo znaczaco
wplynaé na styl zycia mieszkancéw miasta i przyblizy¢ ja do komuni-
stycznej ideologii. Zanim rumunski dyktator zaczat burzy¢ zabytkowa
tkanke Bukaresztu, w kraju wprowadzono w 1974 roku nowa ustawe,
tzw. program systematyzacji, ktory dotyczyt planowania przestrzennego
na obszarach miejskich i wiejskich (Eckhardt, 2016: 17). Ustawa wprowa-
dzala nowy lad na rumunskiej wsi. Tradycyjng niska zabudowe zaczely
zastepowal bloki mieszkalne, kompletnie niepasujace do tamtejszego
krajobrazu. Jak stwierdza Piotr Eckhardt, fizyczne burzenie wiejskiej za-
budowy i zastepowanie jej znanymi z miasta blokowiskami byto jednym
z elementéw zakrojonego na szerokg skale projektu inzynierii spotecznej
(Eckhardt, 2016: 18). Zmiany dosiegly takze Bukareszt, a przyspieszylo
je silne trzesienie ziemi, ktore dotknelo Rumunie w 1977 roku. Pod pre-
tekstem, iz nowe budownictwo socjalistyczne jest bardziej odporne na
zdarzenia sejsmiczne, dyktator rozpoczal destrukcje bukaresztanskich
dzielnic, co wigzalo si¢ z przymusowym i brutalnym wysiedleniem tysie-
cy mieszkancéw (Eckhardt, 2016: 19). Oprécz budynkéw mieszkalnych
zréwnano z ziemig wiele cennych zabytkéw architektury oraz obiektow
kultu religijnego. Ukoronowaniem szalonego planu Ceausescu miafa by¢
budowa Domu Ludowego, znanego dzisiaj pod nazwg Palac Parlamentu.
Ten gigantyczny gmach powstal w latach 1983-1997, a przed jego posta-
wieniem wyburzono kilka kwartatéw kamienic.

Do dewastacji krajobrazu naturalnego i miejskiego przyczynit sie
réwniez tyran Enver Hodza. Przywoédca Albanii w ramach tworzenia ko-
munistycznej utopii postanowil wybudowa¢ 600 tysiecy bunkréw, ktore
byly rozsiane po calym kraju (Kusiak, 2010: 74). Z kolei Tirana miala
by¢ miastem idealnym, z zadbanymi ulicami i domami oraz regulowang
liczbg mieszkancéw. Pod wzgledem rozmachu inwestycyjnego stolica Al-
banii wypadala blado na tle Bukaresztu, Warszawy czy Berlina Wschod-
niego. W miescie brakowalo monumentalnych budowli badz drapaczy
chmur. W Tiranie praktycznie nie istniala komunikacja miejska, a po-
siadanie wlasnego samochodu bylo zakazane. By ukaza¢ majestat wladzy
Hodzy, po jego $mierci w stolicy otwarto najdrozszy w historii Albanii
budynek przypominajacy piramide.

Manifestem wladzy w okresie istnienia bloku wschodniego byly nie
tylko inwestycje realizowane w przestrzeniach stolic, ale i nowe mia-
sta budowane calkowicie od podstaw. Najczesciej te samowystarczalne
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osrodki miejskie wznoszono w poblizu duzych zakladéw przemystowych.
Miasta te byly robotniczymi rajami, w ktérych funkcjonowaly dobrze
zaopatrzone sklepy, placowki edukacyjne, szpitale, domy kultury, kina
i tereny rekreacyjno-sportowe. Przestrzen tychze utopii urbanistycznych
wypelnialy szerokie aleje, place wykorzystywane przy okazji réznych
uroczysto$ci oraz liczne tereny zielone z placami zabaw, a nawet wesoly-
mi miasteczkami. Do takich miast mozna zaliczy¢: Dimitrovgrad w Bul-
garii, Most w Czechach, Eisenhiittenstadt w Niemczech, Dunaujvéros
na Wegrzech, Visaginas na Litwie czy Prype¢ na Ukrainie. W Polsce ten
nurt urbanistyki reprezentuja Tychy oraz krakowska Nowa Huta.

Nowa stolica Bolestawa Bieruta

W 1949 roku Boleslaw Bierut przedstawil Szescioletni plan odbudowy
Warszawy. Jednak zanim do tego doszlo, 6wczesny prezydent marzyt
o przeniesieniu stolicy do Lodzi. Wszak zburzona w trakcie II wojny
swiatowej Warszawa kojarzyla si¢ dotad z kapitalistyczna i sanacyjna
przesztosciag (Cymer, 2019: 13). Inaczej utozsamiano L6dz, ktéra miala
charakter robotniczy. Bolestaw Bierut chcial, aby nowa stolica znalazia
sie w centralnej Polsce i byla przynajmniej tymczasowa siedzibg rzadu,
poki Warszawa nie zostanie odbudowana. Prawdopodobnie przenie-
sienie wladzy do Lodzi oznaczaloby $mier¢ Warszawy, ktéra w przy-
sztosci stalaby si¢ jedynie pomnikiem wojny na wzoér francuskiego
Oradour-sur-Glane lub hiszpanskiego Belchite. Plany Bolestawa Bieruta
pokrzyzowal Stalin, zlecajac pilng odbudowe Warszawy (Skalimowski,
2014: 78). Od tej pory prezydent stal si¢ goracym zwolennikiem pod-
niesienia oryginalnej stolicy z gruzéw. Po latach Wladystaw Gomutka
wspominal, iz Bolestaw Bierut nie opowiadal sie za zainstalowaniem
Rzadu Tymczasowego w Warszawie (Skalimowski, 2014: 78). Zatem
przyjal on falszywa postawe, ktéra miata przekona¢ Polakéw do jego
troski o stolice, ktérg nalezalo odbudowac z rozmachem w duchu soc-
realizmu. Boleslaw Bierut kreélil wizje nowej Warszawy, gdzie bogacz
i robotnik majg te same prawa (Cymer, 2019: 71). Projekt odbudowy
miasta przewidywal wzniesienie licznych osiedli mieszkaniowych dla
klasy pracujacej oraz calej niezbednej infrastruktury miejskiej, czyli
przedszkoli, szkdt, sklepéw czy szpitali (Cymer, 2019: 71). Najwigcksze
obawy wsrdd architektéow budzity plany Boleslawa Bieruta dotyczace
warszawskiej starowki. Jednakze prezydent nakazal odtworzenie zabyt-
kowych kamienic, ale z nowym wnetrzem, dostosowanym do proleta-
riackich rodzin (Cymer, 2019: 71). W referacie z 1949 roku wytaniat si¢
obraz Warszawy wypelnionej zespolem placéw do zgromadzen, szero-
kimi arteriami i monumentalnymi gmachami uzytecznosci publicznej



(Skalimowski, 2014: 85). Na poczagtku lat 50. XX wieku Bolestaw Bierut
przeobrazil si¢ w ,,budowniczego Warszawy” i politycznego mecenasa
odbudowy stolicy, ktory chetnie fotografowat si¢ na tle odgruzowywa-
nego miasta. Wedltug Andrzeja Skalimowskiego (2014: 87) zaangazowa-
nie prezydenta bylo widoczne na kilka sposobéw. Ot6z Bolestaw Bierut
odbywat szereg spotkan, w ktérych brali udzial nie tylko najwazniejsi
politycy, ale i architekci oraz urbanisci. W ramach tychze spotkan go-
dzinami dyskutowano nad przyszla zabudowa Warszawy, nie zapomi-
najac o najmniejszych detalach. Bolestaw Bierut organizowal réwniez
nieoficjalne wyjazdy w teren, podczas ktérych obserwowal przebieg
prac budowlanych (Skalimowski, 2014: 88). Jak wskazuje Skalimowski,
tzw. warszawsko$¢ prezydenta byta efektem §wiadomej autokreacji (Ska-
limowski, 2014: 89). Nie mogac zrealizowa¢ planu przeniesienia stolicy
do robotniczej Lodzi, marionetkowy polityk obrat droge sowietyzacji
krajobrazu miejskiego Warszawy, by zdoby¢ uznanie w oczach Jozefa
Stalina. Stolica pozbawiona przedwojennego kosmopolitycznego sznytu
miala przypomina¢ nie drugi Paryz, a swoja wschodnig siostre¢ - Mo-
skwe. Za rzadow Bolestawa Bieruta z wielkoskalowych projektéw uda-
lo si¢ zrealizowa¢ Trase W-Z i Miejska Dzielnice Mieszkaniowg oraz
odbudowa¢ Stare Miasto. Monumentalizm w architekturze i urbani-
styce Warszawy przerwala §mier¢ Jozefa Stalina i odejscie od realizmu
socjalistycznego. Sam Boleslaw Bierut takze nie doczekal calkowitej
odbudowy miasta. Nagla $mier¢ w trakcie wizyty w Moskwie w 1956
roku doprowadzita do zerwania z dotychczasowa doktryng budowania,
pozwalajac na wigksza wolno$¢ i mozliwo$¢ eksperymentowania z prze-
strzenig miasta.

Tysigclatki Wtadystawa Gomutki

W latach s0. XX wieku w zwigzku z wyzem demograficznym pojawit sie
problem niedoboru nie tylko mieszkan, ale i szkét. Bez planu budowy
nowych placoéwek szkolnych Polsce grozita w przysztosci zapas¢ w sek-
torze edukacji. Owczesny I sekretarz Wtadystaw Gomutka wykorzy-
stal ten impas w celach propagandowych, zapisujac si¢ w historii jako
budowniczy szkét. We wrzesniu 1958 roku Wiadystaw Gomutka rzucit
pamietne hasto: ,, Tysigc szkol na tysigclecie Polski” (Lopuch, 2014: 116).
Byl to idealny moment na zaprezentowanie projektu masowego budow-
nictwa szkol, wszak w ten sposob wladza mogla przy¢mi¢ planowane
na 1966 rok przez Kosciot katolicki obchody Tysigclecia Chrztu Panstwa
Polskiego (Semczuk, 2009: 30).

Przedsiewzigcie potrzebowalo zaplecza organizacyjnego i finansowego.
Poczatkowo opieke nad projektem sprawowato Towarzystwo Popierania
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Budowy Szkdl, ktére szybko zawiesilo dziatalno$¢, przekazujac upraw-
nienia Spotecznemu Funduszowi Budowy Szkol, zarzadzanemu przez
marszatka Sejmu Czestawa Wycecha (Waller, 1967: 108). Budowe szkot
finansowano z dwdch Zrédel. Otdz pienigdze pochodzily ze Spoteczne-
go Funduszu Odbudowy Kraju i Stolicy, ktory wczesniej funkcjonowat
pod nazwa: Spoteczny Fundusz Odbudowy Stolicy, oraz z Funduszu Bu-
dowy Szkot Tysiaclecia (Lopuch, 2014: 116) Do programu zglaszaly sie
miasta szczebla wojewddzkiego, ale i te mniejsze, powiatowe.

Pierwsza ,tysiaclatka” powstata w 1959 roku w Czeladzi (Lopuch, 2014: 117).
Na otwarcie szkoly przybyt osobiscie Wiadystaw Gomutka, ktéremu
towarzyszyt 1 sekretarz partii na Slgsku Edward Gierek. Pomiedzy 1959
a 1966 rokiem udalo si¢ zbudowac¢ okoto 1400 szkét (Lopuch, 2014:
117). Proces budowania placoéwek o$wiatowych przebiegal praktycznie
bez zakldcen, w kraju nie brakowalo sily roboczej i materialéow budow-
lanych. Jednak do historii przeszed! incydent, jaki mial miejsce przy
okazji wznoszenia ,tysigclatki” w krakowskiej Nowej Hucie. Na miej-
sce budowy wladze wybraly teren, na ktérym wierni ustawili wczesniej
krzyz, w zwigzku z planowang w przysztosci budowa kosciota (Semczuk,
2009: 31). Decyzja nie byla przypadkowa, a nowa szkola byla dobrym
pretekstem do odlozenia w czasie budowy o$rodka kultu religijnego.
Podczas wznoszenia fundamentéw krzyz nadal tam pozostawal. Symbo-
lu religii chrzescijanskiej bronili przede wszystkim robotnicy z pobliskiej
huty, ktorzy starli sie z oddziatami milicji (Semczuk, 2009: 31). Mimo
ofiar $miertelnych i wielu rannych budowe kontynuowano, a szkole od-
dano po niespetna roku prac (Semczuk, 2009: 31).

»1ysiaclatki” zwane takze ,szkolami-pomnikami” w kontekscie archi-
tektonicznym nie byly interesujacymi obiektami, ale za to bardzo funk-
cjonalnymi. Proste bryly z duzymi oknami, mialy dwa pietra i plaski
dach. Szkoly powstawaly nie tylko na nowo wznoszonych osiedlach
mieszkaniowych, ale i w centrach miast.

Projekt Wtadystawa Gomulki kontynuowano po 1966 roku. Dla
I sekretarza budowa szkot byta misja, ktéra miata okazaé jego troske
o poziom wyksztalcenia mtodych Polakéw. Pod tym pretekstem kryt sie
jednak plan przy¢mienia obchodéw organizowanych przez Kosciot kato-
licki. Taka postawa wzgledem duchowienstwa wzmacniata pozycje Wta-
dystawa Gomulki, zwlaszcza w gronie ,,twardogtowych” aparatczykow.



Edward Gierek. ,Zastat Polske drewniang,
a zostawit murowang”

Wydaje sie, ze najwigksza spuscizne architektoniczno-urbanistyczna po-
zostawil Edward Gierek. W latach 70. XX wieku Polska byla wielkim
placem budowy dzigki zacigganym za granicg kredytom (Kedzierski,
2020: 114). Wznoszono monumentalne budynki uzytecznosci publicznej,
ktore stawaly si¢ symbolem wtadzy I sekretarza, jak cho¢by Dworzec
Centralny w Warszawie czy kompleks wiezowcéw Intracto w Warszawie,
ogromne zaklady pracy pokroju Huty Katowice lub Rafinerii Gdanskiej,
a takze nowoczesng infrastrukture kolejowo-drogowa w postaci Cen-
tralnej Magistrali Kolejowej, Trasy Lazienkowskiej w Warszawie badz
»Gierkéwki”, czyli drogi szybkiego ruchu faczacej stolice z Katowicami.
»Oczkiem w gtowie” Edwarda Gierka byly osiedla mieszkaniowe powsta-
jace z wielkiej ptyty. W wielu o$rodkach miejskich dwczesnej Polski bu-
dowano od podstaw nowoczesne miasta-osiedla, ktére posiadaty wias-
ne szkoly, obiekty handlowe, domy kultury, przychodnie i liczne tereny
rekreacyjne (Kedzierski, 2020: 114-115).

Edward Gierek, jak stwierdzil niegdy$ sekretarz generalny partii So-
jusz Lewicy Demokratycznej Krzysztof Gawkowski, ,,zastal Polske drew-
niang, a zostawil murowang” (Walaszczyk, 2008). Dazenie I sekretarza
do unowoczesnienia krajobrazu polskich miast przejawialo si¢ rowniez
w stawianiu kolejnych wiezowcéw. W latach 70. XX wieku, pojawity sie
kontrowersyjne pomysty, by pokry¢ centrum stolicy wiezowcami, a za-
bytkowe centrum Poznania z licznymi kamienicami wyburzy¢ w ramach
projektu Centrum III, ktory przewidywal m.in. budowe 100-metrowych
wiezowcow (Kedzierski, 2020: 115). Wysokosciowce zaczely wypelnia¢
przestrzenie polskich miast, cho¢ byly to czgsto ,,osamotnione” domi-
nanty, niewpisujace si¢ w otoczenie. Warto wspomieni¢, iz w ,,epoce
Gierka” rozpoczeto budowe Collegium Altum w Poznaniu, kompleksu
biurowo-hotelowego LIM w Warszawie, hotelu Heweliusz w Gdansku,
wiezowca Stalexportu w Katowicach czy wiezowcéw mieszkalnych 16dz-
kiej Srédmiejskiej Dzielnicy Mieszkaniowej (Kedzierski, 2020: 116).

Edward Gierek pozostawil po sobie wiele obiektow architektonicz-
nych, ktore odzwierciedlaly jego wizje socjalistycznego i nowoczesne-
go panstwa. Jednak najbardziej utozsamiana z wladza I sekretarza jest
wspomniana juz ,Gierkowka”. Jak wskazuje Stanistaw M. Koziarski,
w latach 70. XX wieku byla to namiastka zachodnich autostrad, ale po-
zbawiona paséw awaryjnych czy bezkolizyjnych skrzyzowan (Koziarski,
2021: 234). Droga ta byla tylko jedna z wielu, ktére miaty w przysztodci
oplata¢ Polske w ramach planu budowy ogdlnopolskiej sieci autostrad
(Falkowski, 2012: 85). Tak naprawde ,Gierkowka” nie byla nowa droga,
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lecz gleboka modernizacja juz istniejacego odcinka. Miala ona nie tylko
istotne znaczenie komunikacyjne, wszak laczyla Warszawe z najwiek-
szym regionem przemyslowym kraju, ale i byta odpowiedzig na rozwija-
jacy sie transport indywidualny. Do prac nad ,,Gierkéwka” przystgpiono
w 1972 roku, a sama budowa miala zosta¢ zakonczona cztery lata pdzniej.
Propagandowa inwestycja byta obarczona wieloma problemami. Przede
wszystkim brakowalo materialéw do budowy, specjalistycznego sprzetu
oraz wykwalifikowanych pracownikéw (Jaremczak, 2012). Istniato ryzy-
ko, ze droga szybkiego ruchu nie bedzie oddana na czas, dlatego zdecy-
dowano sie zmobilizowa¢ zolnierzy Ludowego Wojska Polskiego, ktérzy
stanowili fatwo dostepna, tanig i zdyscyplinowang site robocza (Jarem-
czak, 2012). Uroczystego otwarcia pseudoautostrady, taczacej Warszawe
z Bedzinem, dokonat Gierek w 1976 roku. Liderowi towarzyszyl premier
PRL Piotr Jaroszewicz, minister obrony narodowej Wojciech Jaruzelski,
urzednicy i wojsko. Po oddaniu do uzytku ,Gierkéwka” okazata sie dro-
ga pelna usterek, z rozsypujaca si¢ nawierzchnia i grozacymi zawale-
niem wiaduktami (Hatadyj, 2020). Droga liczaca prawie 300 kilometréw
miata malo wspdlnego z niemieckimi czy amerykanskimi autostradami,
o czym $wiadczyl brak odpowiedniej infrastruktury — parkingéw, hoteli,
restauracji, a nawet stacji paliw.

Ministerialne ambicje

Swoja wladze poprzez projekty architektoniczne umacniali réwniez mi-
nistrowie. Jednym z bardziej monumentalnych obiektéw, ktory pozo-
stawil po sobie komunistyczny dygnitarz, jest Dom Rybaka we Wtady-
stawowie. Budynek z lat 50. XX wieku powstal na zlecenie éwczesnego
ministra zeglugi Mieczystawa Popiela. Wedlug Anny Cymer (2000),
Dom Rybaka, ktéry oryginalnie przeznaczono na hotel, jest przykladem
architektury socrealistycznej, nawiazujacej do stylu renesansowego z ar-
kadowymi podcieniami, paradnymi schodami, dwuspadowym dachem
i wysoka wiezg. Gmach, w ktérym obecnie funkcjonuje urzad miasta,
zdecydowanie dominuje w krajobrazie nadmorskiego kurortu, wypet-
nionego niska zabudowa willowa i ustugows.

W przypadku ministra budownictwa i przemystu materiatéw budow-
lanych Stanistawa Kukuryki politycznym manifestem okazal si¢ zespot
osiedli Lubelskiej Spotdzielni Mieszkaniowej. Polityk umacniat swoja po-
zycje dzieki wielkim inwestycjom mieszkaniowym, zanim jeszcze objat
ministerialny stolek w rzadzie Wojciecha Jaruzelskiego. Stanistaw Ku-
kuryka, zostajac pierwszym prezesem Lubelskiej Spétdzielni Mieszka-
niowej w latach s0. XX wieku, zaslynal jako sprawny i przedsigbiorczy
administrator, ktéry nie obawial si¢ eksperymentéw architektoniczno-



-urbanistycznych. W czasie jego rzadéw udalo si¢ wznie$¢ kilka osiedli
mieszkaniowych: osiedle im. Adama Mickiewicza, osiedle im. Juliusza
Stowackiego, osiedle Piastowskie, osiedle im. Henryka Sienkiewicza,
osiedle im. Zygmunta Krasinskiego, osiedle im. Marii Konopnickiej
oraz osiedle im. Bolestawa Prusa (Gnot, Ciechan, Demidowski, Zugaj,
Sachadyn, 1977: 9). Interesujaco prezentowalo si¢ przede wszystkim
osiedle im. Juliusza Stowackiego, ktére zaprojektowalo malzenstwo
Hansendéw. W jego ramach zbudowano 18 budynkéw mieszkalnych,
przy czym gléwny trzon stanowily bloki 4-pietrowe, ktére byly potozo-
ne potkoliscie (Gnot, Ciechan, Demidowski, Zugaj, Sachadyn, 1977: 11).
Na osiedlu nie zabraklo infrastruktury rekreacyjnej, przedszkola, apte-
ki, matego centrum handlowego i targowiska. Jednakze wyznacznikiem
osiedla Hansenow byla lokalizacja blokéw, ktére znajdowaly si¢ posrod
zieleni (Gnot, Ciechan, Demidowski, Zugaj, Sachadyn, 1977: 11). Wediug
Anny Cymer bylo to pierwsze osiedle w Polsce, reprezentujace utopijna
wizje Oskara Hansena zwang: Linearny System Ciagly (LSC) (Cymer,
2019: 191). Pozostale osiedla Lubelskiej Spétdzielni Mieszkaniowej posia-
daly inne oryginalne elementy architektury, m.in. fasady blokéw na osied-
lu Krasinskiego zyskaly malowidta (Gnot, Ciechan, Demidowski, Zugaj,
Sachadyn, 1977: 11). Kilkadziesiat tysiecy osob zamieszkiwalo lubelskie
osiedle, ktore tak naprawde bylo samodzielnym i samowystarczalnym
miastem-osiedlem, polozonym w atrakcyjnej czesci Lublina, gdzie do-
minowaly wzgérza i doliny. W tzw. Nowym Lublinie zorganizowano
takze zycie mieszkancow osiedli, ktérzy mogli korzysta¢ z domu kultury,
osiedlowych klubéw, biblioteki i czytelni, szkoly jezykowej czy kawiarni.
Z pewnoscia Lubleskie Osiedle Mieszkaniowe bylo sukcesem Stanistawa
Kukuryki i utorowalo mu droge do dalszej politycznej kariery w War-
szawie.

Podsumowanie

Wspolczesni rzadzacy nadal umacniaja swoja wladze poprzez mega-
lomanskie projekty architektoniczne i urbanistyczne. To zjawisko do-
tyczy nie tylko rezimow totalitarnych, ale i panstw uwazanych za de-
mokratyczne. Jednym z takich przykladow jest Brasilia, stolica Brazylii,
wybudowana w 1960 roku. Miasto wzniesione posrodku amazonskiej
dzungli okazalo si¢ urbanistyka porazka. Tragedig Brasilii jako utopii
zrealizowanej bylo wyeliminowanie spontanicznosci. Zygmunt Bauman
w Globalizacji przywolal termin brasilitis ukuty przez Brazylijczykow
(Bauman, 2000: 54), okreslajacy ,nowotwodr” toczacy przestrzen miejska
Brasilii, objawiajacy sie brakiem tluméw oraz anonimowoscia miejsc
(Bauman, 2000: 55). Projektanci zadbali, by przyszli mieszkancy stolicy
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nie widywali si¢ zbyt czesto ,twarza w twarz”. Manifestowanie demo-
kracji za pomocg architektury nie powiodlo si¢ takze w Gruzji. Otéz
w 2012 roku przeniesiono siedzibe gruzinskiego parlamentu z Tbilisi do
nowego gmachu w Kutaisi. Efektowny budynek zbudowany za 8o milio-
noéw dolaréw amerykanskich pelnit swoja funkcje jedynie przez siedem
lat, po czym parlament powroécil do stolicy kraju.

W Polsce po 1989 roku réwniez nie brakuje przyktadéw mariazu wia-
dzy i architektury. Dwa kontrowersyjne projekty pojawily si¢ w trakcie
rzagdow Prawa i Sprawiedliwo$ci. Otdz w 2019 roku premier Mateusz
Morawiecki poparl pomyst Jana Pietrzaka dotyczacy wzniesienia tuku
triumfalnego w Warszawie (Urzykowski, 2019). Kontrowersyjna idea
zbudowania wysokiego luku na Wisle nie spotkatla si¢ z przychylnymi
opiniami mieszkancow stolicy, jak i krytykéw architektury. Ostatecznie
zrezygnowano z postawienia obiektu upamietniajacego Bitwe Warszaw-
ska. W grudniu 2021 roku polski rzad ogtosit zamiar odbudowania Pata-
cu Saskiego w stolicy. Pomyst réwniez nie spodobat si¢ architektom oraz
historykom sztuki. Mimo to trwaja prace przygotowawcze, a patac ma
stang¢ na placu Pifsudskiego do 2030 roku.

Architektura i urbanistyka bywajg symbolami wladzy. Budowa obiek-
tow stuzacych pozornie wszystkim obywatelom moze by¢ pewna forma
politycznej autokreacji. Takie budowle, cho¢ zbyt kosztowne i zbyt
monumentalne, a czasami nawet kiczowate, spelniaja swoje okreslone
zadania w przestrzeni miast. Nie mozna tego powiedzie¢ o obiektach
wznoszonych tylko i wlacznie po to, aby podkresli¢c symbolike wiadzy
m.in. pomnikach, wiezach, kolumnach czy mauzoleach, do budowy kto-
rych czgsto uzywa si¢ marmuru lub zlota.

Bibliografia

Bauman Z., 2000, Globalizacja. I co z tego dla ludzi wynika, Przet. E. Klekot,
Warszawa, Pafistwowy Instytut Wydawniczy.

Cymer A., 2019, Architektura w Polsce 1945-1989, Warszawa, Centrum Archi-
tektury.
Cymer A., 2000, Sposéb na niepogode: nadmorskie zabytki, https://culture.pl/pl/
artykul/sposob-na-niepogode-nadmorskie-zabytki [dostep: 4.06.2022].
Eckhardt P, 2016, Przestrzeri i architektura jako obraz doktryny politycznej. Przyklad
panistw socjalistycznych, ,Miscellanea Historico-Iuridica’, t. 15, z. 2, s. 17-19.
Falkowski M., 2012, Geopolityka autostrad, ,Zeszyty Naukowe WSOWTL)
nr 3(165), s. 85.

Gnot L., Ciechan S., Demidowski L., Zugaj Z., Sachadyn M., 1977, Nowy Lublin.
Osiedla LSM, Lublin, Wojewddzki Osrodek Informacji Turystycznej/Lubelska
Spoldzielnia Mieszkaniowa.


https://culture.pl/pl/artykul/sposob-na-niepogode-nadmorskie-zabytki
https://culture.pl/pl/artykul/sposob-na-niepogode-nadmorskie-zabytki

Haladyj T., 2020, Symboliczny koniec starej - niedobrej - gierkowki, https://
czestochowa.wyborcza.pl/czestochowa/7,84749,26423615,haladyj-symboliczny
-koniec-starej-niedobrej-gierkowki.html [dostep: 2.06.2022].

Jaremczak A., 2012, Droga do modernizacji: 36 lat stukneto gierkowce, https://
forsal.pl/artykuly/655945,droga-do-modernizacji-36-lat-stuknelo-gierkowce.
html [dostep: 2.06.2022].

Kedzierski M., 2020, Za dobrzy na PRL. Wybrane koncepcje polskich architektow
i urbanistow w latach 1970-1989, w: D. Bazun, R. Domke, M. Kwiatkow-
ski, red., Meandry modernizacji, Torun,, Wydawnictwo Adam Marszalek,
s. 114-123.

Koziarski S.M., 2021, Potencjat ludnosciowy miast a sie¢ autostrad i drég ekspre-
sowych w Polsce, ,,Czasopismo Geograficzne’, nr 92(2), s. 217-256.

Kusiak J., 2010, Tyrania w Tiranie. Socjalistyczna utopia i miejska rzeczywistosc,
»Prawo do Miasta”, nr 11-12, . 70-80.

Lopuch M., 2014, Szczecitiskie szkoty tysigclatki, ,,Przeglad Zachodniopomorski”,
r. 29(58), z. 2, 8. 116-117.

Piatek G., 2020, Najlepsze miasto swiata. Warszawa w odbudowie 1944-1949,
Warszawa, Wydawnictwo WAB.

Semczuk P, 2009, Szkolne tysigclatki, ,Newsweek’, 10.05.2009, s. 30-31.

Skalimowski A., 2014, Budowniczy stolicy. Warszawski mecenat Bolestawa Bieru-
ta w latach 1945-1955, ,Pamie¢ i Sprawiedliwo$¢. Pismo naukowe poswieco-
ne historii najnowszej”, nr 2(24), s. 78-89.

Sudjic D., 2017, Jezyk miast, Krakéw, Karakter.

Urzykowski T., 2019, Morawiecki chce zbudowaé w Warszawie tuk triumfal-
ny. ,Obiecuje, on stanie w krotkim czasie” (wyborcza.pl), https://warszawa.
wyborcza.pl/warszawa/7,54420,25440598,morawiecki-chce-zbudowac-w-
-warszawie-luk-triumfalny-obiecuje.html [dostep: 22.06.2022].

Walaszczyk M., 2008, Prawdziwa historia Gierkowki, https://wiadomosci.dzien-
nik.pl/historia/ludzie/artykuly/426846,edward-gierek-w-internetowym-
zakatku-sld.html [dostep: 22.06.2022].

Waller M., 1967, Szkoty Tysigclecia na Ziemiach Zachodnich, ,Przeglad Zachodni”,
nr i, s. 108-118.

Ztowodzki M., 2020, O architekturze budynkéw biur w Moskwie, ,,Teka Komisji
Urbanistyki i Architektury’, t. 48, s. 49-72.

......................................

Maciej Kedzierski — dr, absolwent studiéw doktoranckich na Uniwersytecie
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Od 2020 roku wspdlpracuje jako pracow-
nik dydaktyczny z Instytutem Kultury Europejskiej UAM w Gnieznie (w latach
2016-2020 afiliowany jako doktorant w IKE). W latach 2016-2018 wykonawca
grantu NPRH. Jego zainteresowania badawcze koncentruja si¢ na problemach
krajobrazu miejskiego i estetyki miejskiej, szczegélnie w kontekscie roli ziele-
ni publicznej w miescie. Autor artykuléw naukowych i popularnonaukowych
w czasopismach (,The Polish Journal of Aesthetics”, ,,Polish Journal of Land-
scape Studies” czy ,,Studia Europaea Gnesnensia”) oraz artykuléw w monogra-
fiach pokonferencyjnych (seria ,,Architektura Miast”).

......................................

Architektura i urbanistyka manifestem wiadzy w PRL

SEIA.2022.22.02.02 s. 11 z 11


https://czestochowa.wyborcza.pl/czestochowa/7,84749,26423615,haladyj-symboliczny-koniec-starej-niedobrej-gierkowki.html
https://czestochowa.wyborcza.pl/czestochowa/7,84749,26423615,haladyj-symboliczny-koniec-starej-niedobrej-gierkowki.html
https://czestochowa.wyborcza.pl/czestochowa/7,84749,26423615,haladyj-symboliczny-koniec-starej-niedobrej-gierkowki.html
https://forsal.pl/artykuly/655945,droga-do-modernizacji-36-lat-stuknelo-gierkowce.html
https://forsal.pl/artykuly/655945,droga-do-modernizacji-36-lat-stuknelo-gierkowce.html
https://forsal.pl/artykuly/655945,droga-do-modernizacji-36-lat-stuknelo-gierkowce.html
https://warszawa.wyborcza.pl/warszawa/7,54420,25440598,morawiecki-chce-zbudowac-w-warszawie-luk-triumfalny-obiecuje.html
https://warszawa.wyborcza.pl/warszawa/7,54420,25440598,morawiecki-chce-zbudowac-w-warszawie-luk-triumfalny-obiecuje.html
https://warszawa.wyborcza.pl/warszawa/7,54420,25440598,morawiecki-chce-zbudowac-w-warszawie-luk-triumfalny-obiecuje.html
https://wiadomosci.dziennik.pl/historia/ludzie/artykuly/426846,edward-gierek-w-internetowym-zakatku-sld.html
https://wiadomosci.dziennik.pl/historia/ludzie/artykuly/426846,edward-gierek-w-internetowym-zakatku-sld.html
https://wiadomosci.dziennik.pl/historia/ludzie/artykuly/426846,edward-gierek-w-internetowym-zakatku-sld.html




Silvia Letavajova
Constantine the Philosopher University in Nitra
@ https://orcid.org/0000-0003-1448-5830

Michal Kurpas
Constantine the Philosopher University in Nitra
® hittps://orcid.org/0000-0002-6119-5564

Language as an ethno-identification sign of the
German minority in the upper Nitra in the
context of historical and social changes*

Abstract: Some Germans are among the traditional national minorities in Slovakia. Their
ancestors came to this territory from the 13th century onwards, mainly as miners. One
of the locations where they settled was the upper Nitra and the surroundings of Nitri-
anske Pravno. Until the late 1940s, the German population had a majority representation
in these municipalities. Due to the political and social changes after the Second World
War, when they were displaced, their numbers are radically reduced and the ethnic iden-
tity is also weakened. The study focuses on historical and social changes that condi-
tion the ethnicity of this minority community. It focuses on the elements by which the
Germans in the upper Nitra declare their togetherness and difference from the majority
population. We pay particular attention to language as one of the essential components
of ethnic identity, its practice and significance in the self-identification of the German
minority. The main methodological procedure is a biographical and oral history inter-
view, conducted with respondents from the municipalities of Nitrianske Pravno, Ma-
linovda, and TuZina in 2022.
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The ethnic diversity of Slovakia’s population is conditioned by historical
development but also by modern processes. It is shaped by different geo-
graphical, economic, political, cultural, and social factors. In the context
of ethnic minority communities, we tend to talk about traditional and
new minorities in Slovakia (Letavajova, 2019). Among the traditional,
so-called autochthonous, minorities whose presence on the territo-
ry of Slovakia is long-term and continuous are Germans (also called
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taking into account the phenomenon of mining in the upper Nitra).
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Carpathian Germans). German colonists came to Slovakia in several
waves from the 13th century onwards and settled mainly in Bratislava
and its surroundings, in Spi$ and in the localities of central Slovakia,
the collective historical name of which is Hauerland. Kremnica, Hand-
lové, Velké Pole, and Nitrianske Pravno became the main centres of the
Hauerland area, which included a total of 24 towns and villages. The
German population was the majority here until the the late 1940s. The
possibilities of their minority development and self-realization were
significantly weakened. Primarily by political decisions and legislative
measures against minorities after the Second World War, which result-
ed in the expulsion of Germans from Slovak territory. Self-sufficiency
in satisfying economic, cultural, social, and emotional needs was sig-
nificantly limited and reduced in their case. Ladislav Lenovsky (2014: 7)
defined it as key to the survival of ethnic communities. Since this pe-
riod, we have noticed a significant demographic decline of the German
population, the weakening of ethnic identity, assimilation tendencies,
the disappearance of cultural traditions in many areas, including lan-
guage, the disintegration of traditional communities and the gradual
cultural and physical extinction of the minority.

Objectives and methodological procedures

The main goal of the presented study is to clarify the factors that shape
and condition the ethnic identity of Germans in the upper Nitra region.
We will follow the elements on the basis of which Germans declare their
ethnicity. We will focus on their development in the context of histori-
cal and social changes, the most significant of which took place in the
late 1940s and early 50s. We will pay particular attention to language
as one of the most important components of ethnicity. We will try to
interpret its significance for the ethnic identification of members of the
German minority, record its use and status since the early 1950s, and
clarify the reasons for changes in the present.

We will investigate the issue of language as an ethno-identification
sign of the German minority in the upper Nitra. We will use biographical
and oral history interviews, which we conducted in 2022. We conducted
field research in three localities of the upper Nitra region - in the town
of Nitrianské Pravno (today it also includes the villages of Solka and
Vysehradné) and the villages of Malinové and Tuzina. We conducted the
interviews in the Slovak language, in the case of specific terminology
also in the German language. In total, we spoke with 17 respondents (5
men and 12 women) born between 1931 and 1965. From the point of view
of the breakthrough events after the Second World War, we can divide



the respondents into two categories. We classify the oldest of them into
the so-called generation of experience (Kreisslovd, Noskova, 2022: 50).
It means that they remember the post-war events based on their own
experiences. Nine respondents born between 1931 and 1939 survived the
post-war events and resettlement of the German population during their
childhood. The generation of respondents born after the war is repre-
sented by 6 respondents (born between 1950 and 1965). The respondents
come from families where both parents were German (11 persons) and
from mixed German-Slovak families (4 persons). Another 2 respond-
ents (born in 1965 and 1969) are partners of persons of German origin,
but they themselves are of Slovak origin. There were also three married
couples among the respondents. Two of them with both spouses of Ger-
man origin and a single mixed German-Slovak married couple. The re-
maining respondents were not related by blood or marriage, but many
of them knew each other. We obtained respondents on the basis of a rec-
ommendation from local authorities. They were the mayors of the inves-
tigated localities and representatives of local cultural associations based
on the ethnic (German) principle. Subsequently, we used the so-called
snowball method, that is, obtaining respondents by the recommendation
of persons with whom we have already conducted an interview.
Respondents of both groups interpreted the investigated events and
relationships differently and attributed different meanings to them.
Their interpretations of past and present events were conditioned not
only by their own experiences, but also by intergenerational transmis-
sion. It was about passing on the experiences of their parents and grand-
parents, as well as sharing the experiences of their children and grand-
children. We obtained the necessary information from telling their life
stories, capturing their memories of childhood, adolescence, adulthood,
and the old age. We recorded their interpretation of past events and
current conditions. The main areas of the conversation were focused on
ethnicity, language and its ethnic contexts. We were interested in how
the Germans self-identified, how the Slovak population perceived them,
and which elements of their difference they considered the most sig-
nificant. We tried to find out what role language played in their self-
identification as an ethnic group. We focused on the ways and envi-
ronments in which language acquisition took place during their lives
(mother tongue — German dialect, Slovak language, written German), on
possibilities and opportunities for practicing the language, on regional
language specifics, on local relations influenced by ethnicity and lin-
guistic differences of groups. It was also important how the respondents
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look at breakthrough historical events that affected their minority status,
the use of the minority language and how they evaluate its current state.’

The respondents approached the interview voluntarily and willingly.
Several had the need to talk in detail about the events and name their
actors. Some of them initially resisted the interview for several reasons.
They were shy to talk in front of a stranger. This gap was bridged after
a more thorough presentation of the researcher as a person and their
home university. Another element was the feeling that as persons they
were of little significance in terms of research. At the same time, they
recommended us to other people “who know more to talk about it”
During the interview, the silence or reluctance of the respondents to
talk about some specific topics also proved to be serious. It was related
to having a guilty conscience, a feeling of guilt. They tried to forget some
events and not talk about them. They especially avoided talking about
concentration camps, about informers, especially if these persons were
still alive or their descendants were alive. They feared that bad relations
would be renewed.

Theoretical aspects of ethnicity and language

Social or group identity affects the way of looking at oneself and others,
collective belonging and, conversely, difference from other groups. One’s
own group is defined by the agreement of its members, and members
of other groups are defined, on the contrary, by its difference. Group
identity is conditioned by the similarity of individuals in several areas.
One of the elements that create and consolidate group identity is ethnic-
ity. Ethnicity is explained by several theories. Primordialist (essentialist)
conceptions understand ethnicity as an essence, a basic human charac-
teristic and heritage that an individual acquires automatically by birth.
This approach views ethnicity as a static phenomenon, unchanging over
time. Ethnicity is defined here on the basis of common history, terri-
tory, culture, and language, as well as religion, norms, values or ethnic
naming (Ondrejovic, 2008).

This exclusive view of ethnicity was overcome and replaced by the
concept of modernism (constructivism, situationalism). Modernism
perceives ethnicity as a dynamic social phenomenon, dependent on the
situation, circumstances, constantly shaped by social interactions. Eth-
nic identity is a matter of emotions, it is never finished, it is constantly
maintained, reformed, but also questioned. The individual chooses or

1 The respondents” statements are presented in italics in the text and identified ba-
sed on the respondents’ gender and the year of birth.



creates it him-/herself. The focus of this approach is on borders (cultural,
political, real spatial, and symbolic), their subjective marking, mainte-
nance, and transgression. Boundaries between groups are variable, their
importance fluctuates depending on social contexts, they can change,
shift or disappear completely (Bac¢ovd, 1976; Mann, 2006: 64). Frederik
Barth (1969) states in his work that ethnicity expresses the emphasis
and meaning attributed by members and non-members of the group to
the differences of the group and the consciousness of difference. When
groups come into contact, they are defined and demarcated. He calls this
delimitation ethnicity. Groups use anything from biological traits such
as hair or skin colour to religious observances to traits such as favourite
foods or hairstyles as a demarcation tool.

Several factors affect the change of ethnic identity and ethnic struc-
ture of the population in time and space. Internal factors originate from
a specific individual or ethnic community, external factors are deter-
mined by the surrounding environment. These include, for example,
intergenerational assimilation, the size of an ethnic group, significant
linguistic differences or mobility. The vitality of an ethnic group is also
determined by social factors, for example economic status, the position
of the language in the community and society, institutional support, im-
plemented for example through educational institutions, also policy to-
wards national minorities (Majo, 2014: 50-151; Botik, 2007). Political deci-
sions in relation to national minorities can cause sudden changes in their
development. We can refer to these processes as ethnotransformative.
One of the most important elements of ethnicity is language. The close
connection between language and ethnic identity is also discussed by
Wilhelm von Humboldt, who considered language to be an external
manifestation of national mentalities. According to him, people who
use the same language create a similar subjectivity or worldview (Hum-
boldt 2000 according to Lasak-Gaidos, 2008: 390-391). Leos Satava
(2013) perceives language as the main sign of ethnicity and considers it
the “cultural capital” of the ethnic community.

The importance of language in the awareness of group identity and
ethnicity results from its own essence. Language is not only a means
of communication and does not only serve to exchange information, it
is a tool of social interaction, it connects members of individual groups.
Language strengthens solidarity, creates and strengthens social relations,
relies on the participation of group members in common knowledge
and common memory, created and reproduced by speaking in a com-
mon language. From this point of view, the mother tongue is especially
important (Assman, 2001: 122). In the environment of minority com-
munities, the mother tongue is an important ethno-identification and
ethno-differentiation tool, its knowledge is an integration, socialization,
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and enculturation factor (Lenovsky, 2018: 245-246). It constructs the
consciousness of origin and group belonging, it also plays a key role
in the perception of the group by outsiders (Fishmann, 1999). Richard
Jenkins (1997) understands language as a subjective means that facilitates
group formation.

Historical development and ethnicity of the German
minority until the late 1940s

The arrival of Germans in the Hauerland and within it also in the upper
Nitra region was stimulated by the wealth of precious metal ores, espe-
cially gold. German settlers from the central Slovak region, or directly
from German lands were invited to mine it (Zabensky, 2022: 209; Zudel,
2010: 118). The centre of upper Nitra became the city of Nitrianske Prav-
no (Deutsch Proben, also recorded as Aranprouwna - Golden Pravno
in 1413). Nitrianske Pravno is mentioned as early as 1337, when gold dig-
gers obtained privileges in the upper Nitra. Gold mining was also the
impetus for the founding of the nearby villages of Pravenec (Possessio
Prona), Solka (Bettelsdorf), Vysehradné (Beneschau, Majzel), Kla¢no
(Gaidel), Chvojnica (Fundstollen), Tuzina (Schmiedshau), and Malinova
(Cach, Zeche) (Lacko, 2009a: 16; Durkovskd, 2007: 5; Pdss, 2002). We
also assign the population of three municipalities of the Turiec region to
the Pravnian Germans. These are the municipalities of Hadviga (Hed-
wig), Briestie (Bries) and Vricko (Miinnichweis), whose inhabitants were
mainly engaged in agriculture. Gold panning attracted here not only
miners, but also craftsmen and buyers. Thanks to the gold yields, Ni-
trianske Pravno and the surrounding villages prospered. The number
of their inhabitants constantly increased. The development of the city is
also evidenced by the extraordinary size of its square, which is still one
of the largest of its kind in Slovakia (Horvathova, 2002: 35-39). From the
17th century on, the gold mining ceases. The local population gradually
switches to agriculture, livestock breeding and craft production. Among
the trades, furriers, drapers and tailors were the most important. Later,
butchers, tailors, blacksmiths and masons joined them. In Vysehradné,
the population was also engaged in stonework (Zabensky, 2022: 214; Ge-
schwandtner, 2018a: 106-108, 125).

Until the mid-20th century, the German population was the absolute
majority in these localities. According to data on the ethnic structure
of the population from 1880 (the main criterion was the introduction
of the mother tongue), German ethnicity represented 91.3% of the popu-
lation of Nitrianske Pravno, 92.4% of VySehradné, 92.4% of Tuzina and



94.5% of Malinova. The share of the German population in Solka was
85.2% (Statistical Office of the Slovak Republic). As a result of Magyari-
zation pressures between 1880 and 1910, we note a partial decrease in the
number of the German-speaking population, which mainly affected ur-
ban environments. In 1910, out of the total number of 2,366 inhabitants
of Nitrianske Pravno, 1,996 persons registered as German language and
nationality, 266 persons as Slovak and 131 persons as Hungarian (Statisti-
cal Office of the Slovak Republic). From the population census in 1930,
we learn that the proportion of the German population in Nitrianske
Pravno was 67%, in VySehradné 99.6%, in Tuzina 96.3% and in Ma-
linova 93.6% (Geschwandtner, 2018c: 133; Lacko, 2009: 30; Pdss, Filo,
2015: 28-42; Geschwandtner, 2018b: 62).

Germans in the researched area identified themselves and still iden-
tify themselves through the ethnonym Germans, or Carpathian Germans.
All respondents referred to local affiliation also when categorizing their
own group. They considered themselves the inhabitants of the Hauer-
land or the Hauerland Germans. Identification with the specific villages
in which they live was also significant. They derived their name from
the German name of the village or its dialect, for example, Cachovci
(inhabitants of Malinova), we speak Cachovsky (dialect of Malinova), we
speak Perescaf (dialect of Solka).

At this point, it is also interesting to mention the designation that fel-
low Slovak citizens use in relation to the local German population. The
German population is referred to simply as Germans. However, some
of them were named as echt Germans (real, right Germans). Slovaks
linked this characteristic to the fact that they proudly claimed to be
of German origin, they came from families where both parents were
German, they spoke a German dialect, and they are more prosperous:

They were divided into echt Germans. The others were softer and more
normal like the Slovaks. But they spoke in Cach language. In these fa-
milies, Cach language is spoken from morning to night. They were richer,
a little superior. Their parents wanted them to marry Germans, that was
important for echt Germans. (A woman, born 1965)

The identity and ethnic consciousness of the Germans was based on
group belonging and difference from the majority of the Slovak popula-
tion. The differences between the Germans and Slovaks up to the mid-
20th century were declared by the interviewed respondents based on the
example of several elements. They derived the identity of Germans on
the basis of bloodline, namely, the fact that their parents, grandparents,
and other ancestors were of German origin. Family genealogical lines
are evidenced in this environment mainly by surnames. Relics in the
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form of German surnames prevailed here until the mid-20th century.
Diener, Diera (Dfrer), Elischer, Ergang, Filkorn, Greschner, Hanesch,
Kasper, Kotschner, Kébeling, Krebes, Kurbel were among the most
widespread in Nitrianske Pravno (Geschwandtner, 2018a: 104). It is clear
from the statements of our respondents that even when it comes to first
names, they were numerous, especially the names of German origin, for
example: Alfred, Elfrida, Joachim, Edita, Manfréd, Ferdinand, Frantiska,
Johana, Gerlinda, Vilhelm, Ernesta, or Matilde.

Another sign that conditioned the awareness of the difference be-
tween Germans and the Slovak population (partly also the differences
among Germans themselves) was social status and socio-professional
classification. The Germans in the upper Nitra originally belonged to
miners, later they made a living from agriculture and craft production.
Within the local community, many of them had a higher social status.
This social status also determined differences in material culture, for
example in clothing or housing. The clothing culture of the local Ger-
mans, influenced by the urban fashion of other German mining towns
in central Slovakia, was maintained here until the middle of the 19th
century. From the first half of the 19th century, a festive women’s cap
(zlatohlav, koké, embroidered with gold thread) also appeared among
the clothing items. In this environment, it spread under the influence
of rich artisan and middle-class families who accepted the Biedermeier
influence. Men’s clothing throughout Hauerland was influenced by min-
ers’ ceremonial clothing (Richter, Géczyova, 2018: 188, 193; Horvathova,
2002: 65). Everyone was well-groomed, walking around the house in shoes.
They wore such work clothes. (A woman, born 1965). The richest Ger-
mans built their homes closer to the town centre, by the square, used
higher quality materials and procedures, and built them on the model
of German countries. A higher social status was also attributed to the
city of Nitrianske Pravno itself and its population, which, compared to
the surrounding German villages, was understood as lordly, bourgeois.
They said: Ich ge ad $tét - I'm going to the city. These townspeople were
so superior, they were proud of it. Pravnians have always been something
better. (A man, born 1931).

Germans from the upper Nitra professed the Catholic faith, as did
the Slovak population in the region. Among the surveyed municipalities,
in 1910, Roman Catholics had the largest representation in Solka (99.3%)
and the smallest in Tuzina (82.5%), where 23 residents of the Jewish faith
also lived (Statistical Office of the Slovak Republic). Differences between
Germans and Slovaks were declared in piety and degree of religious
practice. Germans were considered more pious, they went to church
more. The togetherness of the German ethnicity was also strengthened



by joint services in the German language, which were held until the
mid-2oth century.

However, the most striking feature of the difference of the Germans
was the language itself. When asked who respondents are and how they
differ, language was the first element they referred to. The dialect of the
Hauerland Germans was surrounded by the majority Slovak language
and underwent a separate linguistic development. Its basis was the
mother tongue, which the German colonists brought with them from
their homeland. From a dialectological point of view, their language be-
longed to Upper German (Oberdeutsch), Silesian, and Bavarian dialects
(Horvathova, 2002: 38; Richter, Géczyova, 2018: 206). The local German
language was also referred as Handrbul and its speakers Handrbulci (Ra-
pant, 1954 according to Geschwandtner, 2018a: 87-120). However, we did
not encounter this designation in the field.

This German dialects were used to communicate not only in their
home environment, but also within the local community, as these were
predominantly German villages. Despite the small distance, there were
observable differences in the dialects of individual villages around
Nitrianské Pravno. They mainly concerned the phonetic and phonemic
aspect (Richter, Géczyova, 2018: 206). One of the respondents (a woman,
born in 1956) describes the differences as follows:

Each village negotiated differently. They said “V” in Klacno and “B”
in Solka. They had many soft consonants. Solka was “Bettlsdorf”, in our
dialect “Pereséaf”, so the dialect was called “peres¢aferich”. The Pra-
vnian dialect was called “promrest”, in Malinova it was “po cachovsky”.
By the accent, they already knew on the bus who was from which village.
Germans learned the dialect in a natural home environment.

Other respondents says:

We were born in a German family. We speak German from the cradle
up to now. (A man, born 1931)

The local German population acquired contact with the standard
written German language through school education. Until the Austro-
Hungarian Compromise in 1867, German was the main language of edu-
cation in the entire territory of Slovakia. At the end of the 19th century,
under the pressure of Magyarization policy, it was replaced by Hungarian
and German became a foreign language (Plewnia, Weger, 2008: 250 ac-
cording to Richter, 2017: 7). The process of Magyarization (also called:
Hungarization) affected all strata of the population, including the Ger-
man population. The Hungarian government perceived education as one
of the most effective tools of assimilation policy. Aponnyi’s laws in 1907
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completed the process of nationalization and Magyarization of public
education. The aim of the measures was to create a monolingual Hun-
garian political nation. Non-Hungarian children had to learn to express
their thoughts in the Hungarian language both orally and in writing by
the fourth grade. It was very difficult for children who did not know
Hungarian at all before starting school (Juri$cinova, 2017: 147).> For the
current generation of Germans, the memories of Magyarization have
been preserved only in the form of fragments. They mentioned that their
parents had to speak Hungarian at school, but they spoke a German dia-
lect at home. During the first Czechoslovakia, vernacular schools in the
native language were restored. School education had the same develop-
ment in the examined municipalities. In Nitrianske Pravno, there was
a girls’ and a boys’ school with classes in German language. After the
establishment of the Republic, the school board decided on teaching
in German and in the first and second grade, children were obliged to
learn to read and write in Hungarian and Slovak. Since 1924, a minority
Slovak school was also established in the town (Huséarova et al., 2018:
282). Documents about the existence of a school with German as the
language of instruction come from the beginning of the 19th century
in Malinova (Lacko, 2009a: 23). Since 1918, the school taught in Ger-
man and Slovak, and in the 1930s in German (Lacko, 2009b: 39). During
the Second World War, the German school was closed and replaced by
a Slovak one (Richter, 2017: 11). In 1942, a German kindergarten was also
established in the village (Lacko, 2009c: 84). In the 19th century, there
were three elementary schools in Tuzina with German as the language
of instruction. Since the Hungarization of education in 1907, they taught
in Hungarian, and after 1945 in Slovak (Skultétyova, 2018: 134).

Children from German families first met Slovak at school and through
Slovak peers on the street. Nobody. The whole village did not speak Slo-
vak. The teacher wrote me a report card: To repeat the class due to lack
of knowledge of the language of instruction. (A man, born 1936). Contact
with the majority Slovak language was closer in mixed Slovak-German
families, where several communication models worked. According to
the statements of the respondents, the most common was the bilingual
model, when the spouses spoke to each other in Slovak and to the chil-
dren in their own mother tongue.

2 The issue of Magyarization is very important from the point of view of shaping
the linguistic identity of the Germans in the upper Nitra. For more on Magyarization
policy and the development of education in Slovakia, see for example Potemra (1990,
1978), Psenak (2012), Gabzdilova (2014).



Language and ethnicity since the Second World War

The continuum of development of the German national minority in Slo-
vakia was interrupted by the events of the Second World War. Some
of the local Germans sympathized with Nazi Germany, while others,
on the contrary, joined the side of the partisans fighting against the
German troops. The same was true in the upper Nitra. In Malinova
120 habitants and 25 people from Nitrianske Pravno joined the resist-
ance fighters. Several Germans from Kla¢no and Malinova distributed
communist leaflets in the German language (Gabzdilova-Olejnikova,
Olejnik, 2004: 32; Geschwandtner, 2018d: 135). In Malinova, where there
was a large number of German anti-fascists, a total of 42 people were
detained in October 1944 and dragged to the German concentration
camps (Lacko, 2009c: 46-47).

In 1944, out of fear of the advancing Soviet army, Germany ordered
the evacuation of members of German minorities from the territory
of Slovakia. Between September 1944 and May 1945, approximately
120,000 people were evacuated from Slovakia in this way (Botik, 2007).
Voluntary evacuation, which was used by about 5,000 Germans from Ni-
trianske Pravno, began in January 1945. In March, mandatory evacuation
was ordered, due to which another 2,000 Germans left the region. Those
who refused the displacement fled to the mountains. A total of 15,000
people were evacuated from the Nitrianske Pravno area. In the first stage,
school-age children who had to survive the danger in the western Su-
detenland were pushed aside. The next deportation concerned women,
in particular women with small children, and the elderly, and finally,
in the last wave, the German population was to be transferred to a Ger-
man training camp (Geschwandtner, 2018c: 133-138).

In the post-war period, the position of the German population was
radically changed by the decrees of President Bene$ (1945). Their goal
was to rid Czechoslovakia of the Germans, based on the principle
of collective guilt, by confiscating their citizenship and property and
their mass displacement to the American and Soviet occupation zone
in Germany, which were adjacent to Czekoslovak border. The intern-
ment of Germans took place immediately after the advancing armies
crossed the border. The Slovak population was supposed to move into
the depopulated dwellings after the Germans. In this way, the possibil-
ity of settlement for up to 10 thousand people appeared in the upper
Nitra. Previously evacuated Germans upon their returning home after
the war found their homes already occupied. Many of them were im-
mediately detained and interned in camps. The Germans in the upper
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Nitra were concentrated in a labour camp in Novaky,” where they were
to remain until deportation. The camp had been established during the
Slovak State (1939) and in terms of its capacity was one of the largest
in Slovakia. Anyone who did not obtain state citizenship had to leave
the Republic. Many looked for a solution in concluding a marriage with
a Slovak citizen, others tried to transfer the property to relatives of Slo-
vak nationality (Geschwandtner, 2018c: 133-138; Tabor nutenych prdc v
Novdkoch [1948-1951], 1998: 9). Residents from the nearby villages of La-
zany, Poruba, Ci¢many, Fackov, and Podhradie, as well as from the Orava
region, moved to the displaced German houses in Nitrianske Pravno
and the surrounding area. In addition to Slovaks, In addition to Slovaks,
Slovak repatriates from Romania and Hungary also settled here.

These events caused a radical reduction of the German population
in Slovakia. While in 1930 they made up 4.6%, according to the first
post-war census in 1950, their share decreased to 0.15% (Gabzdilova-
-Olejnikova, Olejnik, 2004: 153). The ethnic composition of the popu-
lation also changed in the investigated municipalities. The German
population, which had been predominant until then, suddenly became
a minority. For example, in 1946 there were already 980 Slovaks, 552 Ger-
mans, 6 Czechs, 3 Ruthenians, 2 Hungarians and 2 Jews living in Nitrian-
ske Pravno (Geschwandtner, 2018c: 137). Changes also occurred within the
administrative division. In May 1945, the former Nemecké Pravno (Ger-
man Pravno) was renamed to the current Nitrianske Pravno and in 1950 it
was connected with the municipality of Solka and 10 years later with the
municipality of Vy$ehradné. As a result of post-war reprisals, one of the
municipalities - Hadviga - disappeared. After the displacement of the
German population, only two inhabitants remained there in 1954, and the
village became part of the village of Briestie (Briestie, 1977: 247-248).

Today, the events from the mid-20th century are associated by the
oldest among the inhabitants with incurring great wrongs and a feeling
of helplessness. They understand political decisions and the subsequent
social situation as a discontinuity in the development of their minority.
These events were a milestone in their lives, they caused the rupture
of family ties and local relations.

Certain differences in the statements depend, of course, on the re-
spondents’ individual life experiences. The situation was better tolerated
by the Germans, who could stay at their birthplace and keep their prop-
erty. To the contrary, those who experienced fundamental life changes
remembered the events as more traumatic. They are more critical and
emotional. Their families were displaced, they lost family members, their

3 The camp had been established during the Slovak State (1939) and in terms of its
capacity was one of the largest in Slovakia.



property was confiscated. In narratives, several of them focused not only
on describing the events themselves, but also on naming those they con-
sidered guilty. They identified the Hitler regime and the Czechoslovak
post-war politicians. Part of the local population also belonged to them.
These were informers, immigrants who took their homes and property,
and people who treated them disrespectfully.

The partisans were in the mountain[s]. After the war, they fought among
themselves and shared their homes. They argued about who would they
drive away from their homes. They wanted to send richer Germans to
Germany. They could then handle their property. (A male, 1936)

The immigrant[s] felt like superhumans. While the people of Malinovd
were clever people, masons, carpenters, miners, they were professionals.
They went to Prague and Budapest to build, they were more educated.
Germans would have developed that village if they had not been dragged
away. Immigrants couldn’t do anything, so they came here. They got
everything here. When they didn’t like one German house, they went
to another. There was everything in those houses, food, clothes, duvets.
And they also got 5 hectares of field, and our parents had to work very
hard. That was a difficult time. (A woman, born 1952)

These events significantly contributed to the further formation of the
group identity of Germans and the distinction between the concepts
of “us” and “them”. In this context, the German population defined itself
especially in the opposition to the newcomer population, which took the
property of the Germans. They named them Slovaks, Slova¢, immigrants
or, more specifically, for example, Ci¢manci (inhabitants who immigrated
from Ci¢many). They also ruined those relationships. Then the Ci¢manci
came and we called them Cvarga [pejorative term for a poor, hateful per-
son]. (A woman, 1939). Then the Slovaks overpowered us. There were
already more of them. Slovaks have settled here. (A woman, 1950).

In the post-war period, a turning point also happens when it comes
to the use of the mother tongue. Slovak was introduced as a compul-
sory language in education, including for German minority communi-
ties. The ways of expressing German nationality, including the use of the
German language, were condemned and punished.

After the war, someone came to say that if she didn’t speak Slovak, he wo-
uld shoot her. He was aiming a gun at the old woman. He was some kind
of immigrant. But they didn't know any Slovak. (A woman, born 1952)

After the war, it was terrible here. We went to school as children. When
the Slovaks were walking along the road, they didn’t want to hear or see
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us. Even though it was our home village. So we stopped talking in Ger-
man until they passed. Even the adults kept quiet, they didn’t want it to
be bad. It is not our fault that we are Germans. (A woman, 1937)

The use of the German dialect thus moved exclusively to the domestic
environment. The intergenerational transmission of the mother tongue
was therefore disrupted. The local dialect was still used in the genera-
tion of grandparents and parents, but the children gradually abandoned
its use.

My parents and grandparents were German. From a young age, we were
led to language. I only went to a Slovak school. After that, I didn’t want
to speak German with my parents anymore. They spoke German and
I answered to them in Slovak. One was probably already ashamed that
one’s neighbourhood and friends spoke Slovak. (A woman, born 1950)

The current state of language and ethnicity

The results of the census from 2011 tell about the current ethnic com-
position of the population of the investigated municipalities as well as
about their language.

Table 1. Slovak and German ethnic composition and language of the
inhabitants Nitranske Pravno, Malinova, and Tuzina according to the census
in 2011 (total number of inhabitants)

. Nitrianske Pravno | Malinova Tuzina
Population
3197 883 1219
Slovak 28 812 11
Nationality > > 43
German 60 51 45
Slovak 2 832 8 1151
Mother tongue 3 37 2
German 49 33 30
Language used at | Slovak 2 867 822 1097
home German 20 20 14
Language used Slovak 2 832 837 1154
in public German 12 11 10

Source: Statistical Office of the Slovak Republic (the table does not include data on per-
sons of other nationalities and languages)

The table shows the preponderance of the population claiming Slovak
nationality. The German population makes up 1.9% of the population
of Nitraske Pravno, 5.8% in Malinova and 3.7% in TuZina. At the same
time, approximately 2/3 of this persons also declares that their moth-
er tongue is German. This fact indicates that some of the people who



consider themselves ethnically German do not speak German anymore.
They apparently also base their ethnicity on blood ties and descent from
German ancestors, as evidenced by the following statement: We don’t
speak [the language]| anymore, but my parents were German (A woman,
born 1956). Despite the fact that part of the population declared Ger-
man as their mother tongue, the data show that only about half of them
communicate in German. Another knowledge resulting from the census
is that they communicate in German more often at home than in public.

However, the field research indicated that some of the respondents
who consider themselves to be German, come from German ancestors
or speak a German dialect, no longer state their German nationality
in their documents. Their ethnic identity is not necessarily linked to the
official registration of German nationality.

According to the statements of the respondents, today only 20-25
people in all three municipalities speak the German dialect. They are
from the oldest generation. The advanced age of the last people who
actively use the German dialect was the reason for the following state-
ment of the respondent: The German root is dying out. (A woman, born
1935). They are trilingual, they speak Slovak, a specific German dialect
(typical for Germans in the upper Nitra), and many of them Standard
High German: Sometimes, when someone asks me what I'm reading,
I don't know whether it’s in Slovak or German. Because I think in Slo-
vak and German. (A woman, born 1937). Only a few of them actively
and daily use a dialect of German. These are spouses who speak the
dialect in everyday communication at home. Individuals whose relatives
do not speak the dialect can communicate in it during meetings in the
street, neighbourhood conversations, but also in association activities.

In several cases, we noted the use of the German dialect in contact
(especially by telephone) with relatives abroad who had been displaced.
He went to Alaska, got married there and lives in Alaska. He obtained
state citizenship there. We always talk on the phone in our dialect. That’s
my uncle, my mother’s brother. (A woman, born 1939).

Until the mid-2o0th century, the German dialect and the Standard
High German was also used during the meeting of the population at
German masses. Today, German masses are held only sporadically on
festive occasions, which are usually meetings of natives. Praying in the
German language is left to the home environment. I pray at home in Slo-
vak and German. (A woman, born 1935).

Relics of the original upper Nitra dialect have also been preserved
in the form of terminology that we find in several areas of life. It is quite
prominent in family names, clothing items or traditional dishes. Some
of the terms are known and used daily (kinship terminology) or occa-
sionally (names of dishes, parts of costume) even by younger generations
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or descendants from mixed Slovak-German marriages who do not speak
the German dialect. As an example, we present a sample of the kinship
terminology used by current habitants of the investigated minicipalities:*

father/véte, tata/Papa; mother/muter, mute,mama/Mutter; son/ziif,
zon, zoo/Sohn; daughter/tokte, tocht, tochte, tochtr/Tochter; grand-
mother/omama, grula, 6mama, é6ma/Oma, Grossmutter; grandfather/
otata, Otata, griuvote/Opa, Grosswater; drandson/enkle, enkl, enke,
énenko/Enkel; granddaughter/enkle, enklin, enkelin, enke, énenko/
Enkelin; cousin/kuzen/Cousin; cousin/kuzine/Cousine; father-in-law/
on, $vigfotr/Schwiegervater; mother-in-law/sbégar, mama, Svigmama,
Spéblmute/Schwiegermutter; father’s and mother’s sister/tante/Tante;
father’s and mother’s brother/onko/Onkel; brother-in-law/svégr, $bég,
$vogar/Schwager; sister-in-law/svégerin, sbégerin/Schwiégerin; nephew/
nefe/Nefte; godfather/téf pot, véte pot/Pate; godmother/tdf pot, péti/
Patin; godchild/spétela/Patendind.

The sharing of information about the history and culture of the Ger-
man ethnic group in the upper Nitra takes place mainly in a family
environment. This happens through oral intergenerational transmission
in the mother tongue. Some of the respondents mention many occasions
when their parents and grandparents told them about the past, about
German traditions and turbulent times from the second half of the 20th
century. However, in some families, topics such as concentration camps,
the deportation of Germans, the killing of relatives, informers or inter-
personal relationships were taboo and kept silent. Experiencing these
events and sharing them with descendants was an individual matter
in each family.

The cultural traditions of the German population are preserved and
passed on through local institutions based on the German ethnic prin-
ciple. The singing group Zlatava has been operating in Malinové since
1998. A year later, the Proben Echo singing group was founded in Nitri-
anske Pravno. The music group Schmiedshauer operates in Tuzina. The
groups preserve the German dialect through their repertoire of several
songs, written and sung in the local dialect. The group Zlatava recorded
two videotapes, which also record the spoken word in the dialect. The
ensemble performed in costumes made according to the pattern of the
original German holiday costume, which was worn in the village at the
beginning of the 19th century. Several cultural activities are covered by
the local branches of the Carpatho-German Association, which were
founded in the surveyed municipalities in the 1990s. The Carpathian
German Association organizes the Hauerlandfest and publishes the

4 We present the terms in the form: English equivalent/German dialect/the SHG.



German-language magazine Karpatenblatt. One of the important events
are the meetings of the natives. They come mainly from Germany, but
also from other countries. The first meeting of natives from Malinova
took place in 1994, from TuZina in 1994, and from Nitrianske Pravno
in 1998. Initially, the natives’ meetings were numerous and attended by
emigrants who still actively spoke the German dialect. Under the influ-
ence of several circumstances (especially the aging of natives, restric-
tions during Covid-19 pandemic), meetings are rarer and fewer people
participate. During occasional visits, they are increasingly replaced by
their descendants from the second and third generation, who do not
speak either the German dialect or the Slovak language. When the Ger-
mans returned, they still spoke the dialect, their children already standard
German. (A woman, 1956).

In Nitrianské Pravno, the Museum of the Culture of the Carpathi-
an Germans has been established. It is situated in the so-called House
of Meetings. The Municipal Museum in TuZina, established in 2018, is
also devoted to the collection and presentation of elements of the tradi-
tional culture of the local Germans. All three municipalities have pub-
lished fairly extensive monographs on the history and culture of the
local population (Lacko, 2009a; Greschner, Gaplovska, 2018). The publi-
cations provide relatively detailed information about the history, the tur-
bulent fates of the Germans, their culture and language. The collective
memory of the German population is also preserved through other pop-
ular publications written in the German language. In many cases, their
authors are displaced Germans from this area who visited their native
villages after the revolution of 1989 (e.g. Richter, Schwertsik, 1979; Zjaba,
1992; Wendelin, 1996; Lichner, 1984). They describe the history of the
villages, German traditions, language situation, give examples of dialect
terms, lists of German families in the post-war period, describe the sto-
ries of deported Germans. These books in the German language can
be found by the German population and other interested person in the
library in the House of Meetings in Nitranské Pravno.

Conclusions

The German population in the upper Nitra was identified in the past on
the basis of several factors. One of the elements that united the mem-
bers of this community and at the same time distinguished them from
the Slovak majority were blood ties with their German ancestors, de-
clared through surnames and names of German provenance, also social
status, derived from traditional ways of to make livelihood, a greater
degree of religiosity, particular elements of material and spiritual cul-
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ture, such as clothing culture, gastronomy or architecture, and above
all language - a specific German dialect. The development of the Ger-
man dialect was primarily influenced by the fact that it developed in an
environment where the German population constituted the majority for
a long time. The situation changed in the mid-2oth century under the
influence of political decisions and the expulsion of the German popu-
lation. This situation accelerated the process of ethnic and linguistic
assimilation of the remaining Germans in Slovakia and, in particular,
in the upper Nitra. Today, Germans define and identify themselves here
mainly on the basis of common origin and language. Currently, only
a few inhabitants from the oldest generation speak German dialect. Rel-
ics of this language can still be seen in several areas of culture. Local
associations and organizations based on the ethnic principle are also
trying to partially preserve them.
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Exhumation in the tradition of the Betsileo tribe in Madagascar
in relation to the funerary practices of Southeast Asia

Abstract: The traditional beliefs of the inhabitants of Madagascar have strong monothe-
istic elements, focused on life after death and interaction with the god Zanahary and the
ancestors. The Betsileo tribe practices a ritual called “famadihana” or “Ati-damba,” which
involves exhuming and scrolling or re-wrapping of corpses. Through invocations and
blood sacrifices of the zebu, the living seek prosperity while incorporating the deceased
into the status of Ancestors. These funerary customs bear similarities to those of China,
Southeast Asian fringe cultures, and the Ibaloi tribe of the Philippines. These similarities
may have to do with migration waves to Madagascar and the passing down of traditions
from generation to generation.
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......................................

Misterium $mierci jest zagadnieniem interesujacym ludzi od najdaw-
niejszych czaséw. Pytanie o sens $mierci, jej istote, jak i sfera zycia po-
zagrobowego stanowig integralng czes$¢ wszystkich poznanych dotad
kultur i tradycji religijnych. Zachowane dane dokumentujace obrzedy
funeralne kultur juz wymarlych wyraznie wskazujg na to, ze ludzie od
niepamietnych czaséw wierzyli w jaka$ forme egzystencji czlowieka
po $mierci. W zwigzku z tym mozna sformulowa¢ hipoteze, ze wta-
$nie wiara w posmiertne zycie czlowieka prowokowala dang populacje
do sprawowania obrzedéw funeralnych, ktére by pozwolity zmartemu
przeby¢ droge w zaswiaty, do krainy wiecznej szczesliwosci. Refleksja
nad $miercig towarzyszy czlowiekowi od zarania dziejow az do dzis.
Jednoczesnie w kazdej kulturze napotykamy - najczesciej uwarunko-
wane wierzeniami religijnymi - sposoby ,,radzenia sobie” ze zwlokami
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zmarlych, co znajduje odzwierciedlenie w konkretnych rytuatach zwia-
zanych ze $miercig, pogrzebem i zaloba (Frazer, 1913-1924: 3).

Kwestionowanie wiary w zycie pozagrobowe upowszechnito si¢ do-
piero w czasach nowozytnych. Z pewnoscig mialo to zwiazek z zapo-
czatkowanym w dobie oswiecenia procesem negacji religijnego aspektu
kultury i sukcesywnej laicyzacji szerokiech warstw spoleczenstw cywili-
zacji euroatlantyckiej.

Podejmowany w niniejszym artykule temat $mierci i zwigzanych
z nig ceremonii pogrzebowych w tradycji plemienia Betsileo na Mada-
gaskarze wobec praktyk funeralnych Azji Poludniowo-Wschodniej trze-
ba rozpatrywa¢ w kontekscie idei ,,powrotu $mierci” do $wiadomosci
spolecznej. Zagadnienie to miesci si¢ w ogélnym nurcie intelektualnym
podejmowanym przez badaczy w réznych szerokos$ciach geograficznych.
Zaobserwowano, iz przeobrazenia cywilizacyjne wplywaja bardzo de-
strukcyjnie na zachowane relikty religijnosci tradycyjnej, majace charak-
ter spoleczny. Przeprowadzone w tym zakresie badania i wnikliwa ana-
liza tego zagadnienia pozwolily na wysuniecie wniosku, iz wspolczesnie
zyjacy czlowiek przesigkniety jest hipokryzja, poniewaz zachowuje si¢
tak, jakby $mier¢ nie istniala i jego nie dotyczyla'. Zaprezentowana eks-
humacja z dalekiego Madagaskaru moze w problematyke tanatologiczna
wnie$¢ nowe tresci. Problem $mierci wpisany jest bowiem mocno w zy-
cie mieszkancow tej wyspy, a w szczegolnosci plemienia Betsileo.

Gléwne zrédlo niniejszego tekstu stanowia etnograficzne badania
terenowe finansowane ze $rodkéw wlasnych, przeprowadzone przez
autora w latach 2008-2011, w pigédziesigciu czterech miejscowosciach
polozonych na terenach zamieszkalych przez plemie Betsileo. Obszar
badawczy podzielono na trzy sektory, ktére aktualnie stanowia trzy die-
cezje: Antsirabe, Ambositra i Fianarantsoa.

Wigkszo$¢ respondentéw to ludzie powyzej 50. roku zycia (201 0s6b),
w wieku $rednim, w przedziale od 35 do 50 lat (192 osoby) i najmniej
liczna czes$¢ stanowili miodzi w wieku od 16. do 35. roku zycia (97 0s6b).
Liczebnos¢ badan w poszczegolnych sektorach byla zréznicowana.
Na tym rozleglym terenie w sektorze Fianarantsoa badania prowadzono
w 13 o$rodkach, w sektorze Antsirabe w 19 o$rodkach, a w sektorze Am-
bositra - w 22 miejscowosciach.

Badania obrzedéw ekshumacji i przewijania zwlok prowadzono
z uwzglednieniem w nich motywu religijnego. Materialy Zrédiowe
uzupelniono literaturg etnograficzng. W interpretacji wielu zaprezen-
towanych fenomendéw postuzono si¢ opracowaniami monograficznymi

1 W XX wieku niejako réwnolegle do przemian spolecznych, ekonomicznych i reli-
gijnych nastepowaly przeobrazenia indywidualnego i wspolnotowego stosunku do $mier-
ci. Por. Aldwinckle, 1974; Anderson, 1991; Kalish, ed., 1980; Lifton, 1979; Sloane, 1991.



(Decary, 1962; Mangalaza, 1976). Wykorzystano réwniez publikacje
swiatowej literatury tanatologicznej traktujacej o obyczajowosci funeral-
nej, jak i o rozumieniu problemu $mierci w krajach rozwinigtych oraz
o wspolczesnych uwarunkowaniach sztuki umierania.

Jednym z zalozen badawczych bylo zaprezentowanie obyczaju trady-
cyjnej ekshumacji i rytualu przewijania zwlok. Dlatego badania prowa-
dzono pod katem tego, w jakim stopniu zaréwno mlode, jak i starsze
pokolenie zachowuje zwyczaje ekshumacji i przewijania zwlok, wywo-
dzjce si¢ z ich plemiennej tradycji. Ankietowanych bylo 75 uczniéw ze
$rednich szkot katolickich mieszczacych si¢ w Antsirabe. Przeprowadzo-
no 15 wywiadéw z misjonarzami, siostrami zakonnymi réznych zgroma-
dzen, a takze z miejscowymi duszpasterzami pracujagcymi w Antsirabe,
Ambositra i Fianarantsoa. Zauwazono, ze duze znaczenie w obrzedowo-
$ci funeralnej maja przekazy ustne.

Po zakonczeniu badan terenowych (Kopczynska-Jaworska, 1971),
na podstawie uzyskanego ta droga materialu dokonano analizy, stosu-
jac rowniez metode poréwnawcza w ograniczonym zakresie tre§ciowym
(Pieter, 1967: 153). Pozwolilo to na zgromadzenie i krytyczna interpre-
tacje danych fotograficznych, a takze wyjasnienie istoty obrzedowosci
funeralnej w aspekcie teologicznym. W celu glebszej interpretaciji i wy-
jasnienia sensu badanych wierzen, ekshumacji i zwyczaju przewijania
zwlok postuzono sie¢ metoda fenomenologiczng, ktéra pozwolifa lepiej
zrozumie¢ znaczenie i istote tego zjawiska kulturowego (Moszynski,
1958: 101-103).

Plemie Betsileo zamieszkujace Plaskowyz Centralny (prowincja
Fianarantsoa), ktore bylo obiektem przeprowadzonych badan, stanowi
obecnie 89% tamtejszej populacji. Plemig to, jak réwniez inne grupy
etniczne mieszkajace na tamtym terenie tworza specyficzng mieszanke
afrykansko-azjatycka, wywodzaca si¢ z wezedniej zamieszkatych tam grup
ludnosci zréznicowanych pod wzgledem rasowym i etnicznym. Badana
spoleczno$¢ zamieszkuje tajemnicza, czwarta pod wzgledem wielkosci
wyspe $wiata - Madagaskar. Juz od II wieku p.n.e. byl on zamieszkany.
Okolo V wieku n.e. przybyli na wyspe Indonezyjczycy i Malezyjczycy
z Azji Poludniowo-Wschodniej oraz Bantu z Afryki. W I wieku n.e.
ludno$¢ malgaska (autochtoniczna ludnos¢ Madagaskaru) skiadata sie
ze ,specyficznej mieszanki” afrykansko-azjatyckiej. Przenikaly si¢ tym
samym wplywy réznigcych si¢ rasowo i etnicznie grup malgaskich, in-
donezyjskich, nigeryjskich, arabskich i mongolskich. Te mozaike, utrzy-
mujaca si¢ takze wspolczesnie, wyspa zawdziecza polozeniu na morskim
szlaku pomiedzy Afryka i Azja (Dubois, 1927: 80-124; Molet, 1964: 43-52;
Molet, Ottino, 1972: 126-135; Valette 1965: 15-32). Stanowigca okoto 12%
w niespetna trzydziestomilionowej populacji grupa etniczna Betsileo
zyje na Plaskowyzu Centralnym. W poczatkach ich osadnictwa nazywa-
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no ich Ambriambohitsomby (skr. Ambihitsomby), co oznacza ‘bogaci
w bydlo panowie pochodzacy z gor, a obecnie uzywana nazwa Betsileo,
znaczy ‘wielu niepokonanych’ Jej geneza, jak i samo plemig, wywodzi
sie od ludu Vazimba zamieszkujacego region od XIII wieku (Grandidier,
1885: 183).

W monografii poswieconej plemieniu Betsileo ojciec Dubois SJ (1938:
510) podaje, ze przybyte z Afryki grupy etniczne Bantu® scalily sie z do-
minujacymi w spolecznosci Vazimba. Ludnos¢ tubylcza wyparto z Pla-
skowyzu Centralnego na zachodnie wybrzeze wyspy. Zespolona grupa
etniczna Betsileo przejeta wierzenia, praktyki religijne i zwyczaje spo-
tecznosci Vazimba. Wprowadzono réwniez nowe zwyczaje - wywodzace
sie z kultur macierzystych - Chin i Azji Potudniowo-Wschodniej, ktore
uwidocznily sie w stowach, gestach i czynnosciach bedacych no$nikami
utrwalonych warto$ci, norm i sposobéw myslenia - takie jak kult bogéw
i przodkéw, ceremonie, metody leczenia oraz skadanie ofiar zmartym
(Berger, 1967: 40; Dillistone, 1986: 142; Douglas, 1970: 19; Geertz, 1973:
404). W nowo powstalej spolecznosci Betsileo przejete rytualy $mierci
staly si¢ narzedziem przyblizajacym do wlasciwej konceptualizacji ztozo-
nej natury zjawiska $mierci i jego istoty. Z tego wzgledu przenikaja one
gleboko codziennos$¢ plemienia w wymiarze ontologicznym, moralnym
i emocjonalnym.

Malgaska spoleczno$¢ Betsileo charakteryzuje si¢ wspodlzaleznoscia
w sposobie mysélenia, systematyzujac idee horyzontalnie. Myslenie to
opiera sie na zlozonej strukturze, w ktdrej kazdy z jej elementéw ma swo-
je miejsce i znaczenie (Niesyto, 1997: 30; Ramaronandrasana, 1994: 19).
U podstaw takiego postrzegania rzeczywistodci lezy przekonanie, ze $wiat
stanowi calo$¢, ktorg Bog Zanahary kieruje za posrednictwem przodkéow.
Wyznacza jednoczesnie kosmiczny porzadek rzadzacy si¢ naturalnym, sta-
tym procesem przemian, ten zas w malgaskiej kosmologii determinuje on-
tologiczna podstawe filozofii, oddziatujaca na tradycyjny rozwoj wierzen,
obrzedéw i ceremonii funeralnych (Niesyto, 2009: 71-76).

Wszystkie czynniki wplywajace na postrzeganie i interpretowanie
otaczajacego $wiata, w tym mity czy wrozby, przyczynily si¢ do uksztal-
towania postaw $wiatopogladowych skonkretyzowanych jako podwali-
ny rytu ekshumacji i ponownego pochéwku, wyrazajacego elementar-
ne wierzenia malgaskie ([b. a.], 1983: 48; Madej, 1984: 53; Pawlukiewicz,
1996: 12).

2 Sakalawa - pierwsza grupa etniczna uformowana na Madagaskarze, pochodzaca
od afrykanskich plemion Bantu. Nazwa oznacza ‘ci), ktérzy mieszkaja w dlugim wawozie.
Tereny Sakalawa rozciagaja si¢ od poludniowo-zachodniego Madagaskaru do wyspy
Nosy Be na pdtnocy. Zob. Blench, 2008: 18-43.



Wspolzaleznos$¢ koncepcyjna spotykana w modelu rozpoznawczym
Betsileo jest rowniez obecna w chinskiej kulturze symbolicznej. Analiza
przeprowadzona przez Kasarefto dowiodta, ze chinskie spoteczenstwo
charakteryzuje wspolzalezny, ,korelatywny” sposob myslenia. Taki tok
rozumowania ,,zaklada istnienie zlozonej struktury, gdzie kazdy element
ma swoje miejsce i znaczenie” (Kasarelto, 2011: 70-71). Tego rodzaju po-
strzeganie $wiata, znane spoleczenstwom archaicznym, cechuje integral-
nos$¢, spojnos¢ i porzadek pochodzacy od uniwersalnej mocy zarzadza-
jacej, kierujacej, sprawujacej opieke nad wszech§wiatem i wyznaczajacej
kosmiczny harmonogram transformacji.

Wskazana mozliwo$¢ rozumowania i sposob postrzegania §wiata s
widoczne w chinskiej kosmologii, gdzie ,$§wiat stanowi calos¢, ktéra ota-
cza i kieruje nieskonczone Dao, wyznaczajac kosmiczny porzadek, rza-
dzacy si¢ naturalnym, stalym procesem przemian” (Muchowska, 2017:
45), bedacej podstawa chinskiej filozofii. Zaakceptowany kosmiczny po-
rzadek $wiata ze szczegdlna rola dwoch przeciwnych sil: yin i yang, oraz
z obecnoscig pieciu elementéw (drzewo, ogien, ziemia, metal, woda)®
wplynely na tradycyjny rozwdj wierzen, obrzedéw i ceremonii funeral-
nych plemienia Betsileo. Dominujacej przyczyny propagacji kulturowej
nalezy dopatrywac si¢ w aktywnosci oceanicznej Chin, ktérej apogeum
przypada na przetom XIV i XV wieku. Kolejne wyprawy imponujacej
chinskiej armady (Dreyer, 2007; Needham, 1971: 460-470) pod do-
wédztwem Zheng He docieraly na Sumatre, do Indii, Iranu, Srodko-
wej Afryki, na Madagaskar. Rozwijano stosunki dyplomatyczne, han-
dlowe i jednoczesnie oddzialywano bezposrednio na napotkane kultury
(Dreyer, 2007; Menzies, 2002; Mote, 2003). Przyjete przez Betsileo kom-
ponenty kosmologii i filozofii, siggajace korzeniami odleglej kultury Chin
(Watson, 1988: 3-19), odzwierciedlaja podobienstwa fragmentarycznie —
w zakresie rozumienia $wiata, zycia po $mierci, ofiar zalobnych, ekshu-
macji i uczty biesiadnej oraz w ograniczonym zakresie — $mierci, duszy
i zycia pozagrobowego.

Liczne fale emigracyjne, przybywajace na wyspe Madagaskar z za-
chodniej czedci Arabii?, Afryki i Azji Potudniowo-Wschodniej, utworzyty
w poszczegolnych rejonach lokalne spofecznosci. Kontrastuja one mie-
dzy soba pod wzgledem fizjonomii, dialektu, sposobu Zycia, zwyczajow,
wierzen i ceremonii. Na ich obecny ksztalt zlozyto si¢ wiele czynnikow

3 Koncepcja yin i yang oznacza dwie pierwotne i uzupelniajace sie sity wystepujace
w chinskiej kosmologii. Yin symbolizuje meski aspekt natury, odpowiada jej dzien, niebo,
dusza hum. Yang symbolizuje Zenski aspekt natury, odpowiada jej noc oraz dusza po.
Zob. Cummins, 2021.

4 Madagaskar byt znany Arabom juz w IV wieku. Badania archeologiczne, prowa-
dzone przez P. Vérina i R. Battistiniego, wykazaly, ze w IX wieku Arabowie zamieszkiwali
pétnocno-wschodnie czg$ci Madagaskaru, okolice Irodo. Zob. Hiibsch, ed., 1993: 89.
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o charakterze religijnym i spolecznym. Wyraznie zarysowuje si¢ odnie-
sienie do macierzystych kultur i wierzen dotyczacych kosmologicznego
porzadku $wiata.

Na Madagaskarze poczatki ekshumacji, zwanej famadihana®, siegaja
odlegltych czasow. Ich Zrédla odnajdujemy w specyficznych zjawiskach
o charakterze spotecznym, zwigzanych miedzy innymi z hierarchiczna
strukturg spolecznag, rolg rodziny, kultem przodkéw i obowigzkiem od-
dawania czci zmartym rodzicom (Ramaronandrasana, 1994: 19). Nabyte
zwyczaje staly si¢ czynnikiem scalajacym lokalng spoleczno$¢ Betsileo,
powodujac zacie$nienie wiezi i tworzenie wspolnych form zycia spotecz-
nego. Dlugotrwala izolacja od kultur macierzystych skutkowata ujedno-
liceniem zwyczajoéw funeralnych i zintegrowaniem wierzen w catej spo-
tecznosci malgaskiej (Molet, 1955: 126).

Smier¢ i zycie pozagrobowe

Od poczatkéw istnienia czlowiekowi towarzyszyly rézne wierzenia nie-
rozerwalnie zwigzane z kontynuacja Zycia w formie duchowej, naste-
pujacego po $mierci fizycznej. Kazda religia i kultura postrzega pro-
blematyke wiecznoéci odmiennie. W warunkach niepetnej hermetyzacji
nie wyklucza to jednak ich jednokierunkowego badz wzajemnego od-
dzialywania, nawet na znaczne odleglosci, mianowicie echa oryginal-
nych zwyczajow pogrzebowych plemienia Toradza® z wyspy Sulawesi
pobrzmiewaja na Madagaskarze.

5 W jezyku malgaskim famadihana (czyt. famadichana) znana jest jako ceremonia
przewracania kosci lub przewijania zwlok. W zaleznosci od regionu i rodziny odnoto-
wuje sie zréznicowanie w przebiegu uroczystoéci. Informacje pozyskano od: L.H. z Am-
bohibary, S.P. z Faratsiho - potwierdzona przez starsze pokolenie respondentdéw.

6 W gérzystym regionie Tana Toraja nie zakopuje si¢ zmarlych w ziemi, a cho-
wa w rodzinnych grotach skalnych. Na progach przed wejsciem do groty umieszcza si¢
figurki Tau Tau z wierng podobizng zmartego. Raz do roku zwloki wyjmuje si¢, myje
i przebiera. Zob. Nooy-Palm, 1978: 163-192; Nooy-Palm, Schefold, 1986: 39-49. Zwyczaj
niegrzebania zmarlych przyjal sie¢ w plemieniu Betsileo i Betsimisaraka — zmarlych skia-
da sie w rodzinnym grobowcu. Zob. Niesyto, 2012: 15-31. Umieszczanie kosci zmarlych
w grotach praktykowano w plemieniu Vazimba (Niesyto, 2012: 77, fot. 24), w plemieniu
Bara - zgodnie ze starym zwyczajem - lokowano je w szczelinach skalnych (Niesyto,
2012: 67-68, fot. 3-6) i otwartych trumnach w odosobnionych miejscach (Niestyto, 2012:
70, fot. 10). Figurki Tau Tau w tradycji malgaskiej odrzucono, aczkolwiek odnajdujemy
paralele u plemion Mahafaly i Antandroja, wykonujacych ozdobne stupy Aloalo, za-
konczone figurka przedstawiajaca zmarlego. Zob. Niesyto, 2013: 315, fot. 27-29; 317-318.
U Betsileo celebruje si¢ wyjmowanie i przebierane zmartych - famadihana. Zob. Niesyto,
2013: 201-207. U Betsimisaraka szczegdlne znaczenie ma wyjmowanie, mycie i przewija-
nie kosci w nowe plétna. Zob. Niesyto, 2013: 218-220.



Przedstawiciele malgaskiej kultury Betsileo wierza, ze $mier¢ nie
unicestwia calego czlowieka, a tylko jego cielesno$¢. Pozostaje zaledwie
fizycznym faktem ,rozdzielenia duszy od ciata™, bowiem to, co ducho-
we, nieSmiertelne, nie ulega zniszczeniu. Przyjecie takiej koncepcji po-
znania cztowieka niesie istotne konsekwencje dla caloksztaltu wierzen
i rytualéw urealniajacych si¢ w kontekscie $mierci (Hertz, 1928: 1-83).
W pojeciu teologii tradycyjnej Betsileo $mier¢ oznacza powolng trans-
formacje duszy zmarlego®, zmierzajaca do osiagniecia pozycji przodka’.
W wierzeniach tych nie odnajdujemy idei niesmiertelnosci kolektywnej,
poniewaz jej miejsce zajmuje niesmiertelno$¢ osobowa. Ustanie czynno-
$ci zyciowych przyjmuje si¢ za trwale opuszczenie przez zmarlg osobe
$wiata zywych. Nalezy zaznaczy¢, iz przekonanie o $miertelnosci (anihi-
lacji) czlowieka wraz ze $miercig jego ciala opiera si¢ wylacznie na spe-
kulacjach filozoficznych. Natomiast uznanie nie$miertelnosci ludzkiego
bytu jest owocem objawienia, opartego bezposrednio na stowach Boga,
dla chrzedcijan - na zyciu Jezusa Chrystusa.

W kontekscie §mierci uwydatnia sie wiara w istnienie i nie§miertelnos¢
duszy. Ta ostatnia, uznawana w tradycyjnym ujeciu Betsileo ,wazniej-
szym” elementem istoty ludzkiej, odgrywa nadrzedna role w ksztattowa-
niu wierzeniowego i obrzedowego kompleksu pogrzebowego. Trakto-
wana jest powszechnie jako czynnik oczywisty, wyznaczajacy, kierujacy.

7 Berawanowie zamieszkujacy wyspe Borneo w Indonezji wyrazaja podobne prze-
konanie, precyzujac, iz ,w momencie, kiedy duch osoby chorej dociera do krainy zmar-
tych, nastepuje zgon”, Metcalf, Huntington, 1991: 86, ttum. — J.N. Smier¢ fizyczna okre-
$laja wyrazeniem ,,straci¢ oddech’, zob. Metcalf, Huntington 1991: 87. Poréwnywalnie
w tradycji Toradza na wyspie Sulawesi, tam jednak ,w chwili $mierci duch zmartego
opuszcza cialo, uchodzac przez otwdr w dachu, a nie drzwiami”, Metcalf, Huntington,
1991: 105. Powyzsze spolecznoséci podzielaja poglad, ze $mier¢ jest rozdzieleniem duszy
(ducha) od ciala, ale w zestawieniu z tradycja Betsileo roznia si¢ okolicznosciami jej
towarzyszacymi.

8 Wedlug Berawanow jeszcze za zycia czlowieka dusza moze zmieni¢ charakter
i manifestacj¢ w roznych okolicznosciach. Po opuszczeniu ciala we $nie jej zbyt dlu-
ga nieobecnos$¢ powoduje chorobe. Zob. Metcalf, 1982. Pie$ni zalobne ochraniaja dusze
podczas transformacji. Wskazuja, ze przechowywanie zmartych na powierzchni zamiast
pochéwku ziemnego przyspiesza proces rozkladu ciata, warunkujacego przebieg prze-
obrazenia ,,duszy” (telanka) w ,ducha zmarlego” (bil’leta) [ttum. — J.N.]. Zob. Metacalf,
1989: 59-69. Toradza, podobnie jak Berawanowie, uwazaja, ze od stopnia rozkladu zwlok
zalezy osiagniecie duchowej przemiany, uwienczonej kremacja i zlozeniem pozostatych
szczatkow w grotach skalnych. Zob. Downs, 1956: 78-91; thum. — J.N. W przeciwienstwie
do Berawandw Betsileo nie rozrdzniajg ,duszy” od ,,ducha zmartego”, uzywajac tych po-
je¢ zamiennie. Transformacje duszy rozumieja jako droge pokonywanag do zjednoczenia
z przodkami.

9 W inwokacjach Berawanéw wspominane s3 imiona duchéw zmarlych, uwa-
zanych za opiekundéw rodzin i klanéw. Zmarlych tytuluje si¢ ,,Penghulu” (wodz) lub
»Orang Kaya” (bogaty mezczyzna) dla nadania niesmiertelnej godnosci. Zob. Metacalf,
Huntington, 1991: 144-14s.
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Z chwilg zgonu opuszcza powloke cielesng i wedruje do punktu swego
wyjscia, czyli duch zmarfego powraca do Zanahary - Boga Stworcy. Tak
pojmowana dusza ludzka réwniez po $mierci pozostaje wyrazem pod-
miotowosci cztowieka. Zachowuje oryginalno$¢, pamigé, swiadomos¢
i utrzymuje wiez z wlasnym cialem. W wierzeniach miejscowych nie
precyzuje sie wygladu ducha.

Powyzsze rozumienie $mierci znane jest chinskiej grupie etnicznej
zamieszkujacej wschodnie wybrzeze Madagaskaru. Pomimo pewnych
analogii informatorzy zwracali uwage na rozbieznosci dotyczace zaréw-
no koncepcji $mierci, formy duszy, jak i praktyk pogrzebowych wyste-
pujacych w ich kulturze. W ich przekonaniu, po $mierci, dusza nadal
zachowuje facznos$¢ ze swym cialem, bedacym jej ,,mieszkaniem” pod-
czas ziemskiej egzystencji. Z tego wzgledu nalezy podtrzymywac z nia
przyjazne relacje poprzez pielegnacje szczatkow, oferowanie pokarmow,
odziezy, alkoholu, tytoniu i sktadanie ofiar ze zwierzat'’.

W chinskich wierzeniach losy pos$miertne duszy wynikaja wprost
z jej dualistycznej natury. Na duchowa sfere czlowieka skladaja si¢
dwie niezalezne dusze. Wedlug tej koncepcji pierwsza, nazywana Hum,
w momencie $mierci ,,oddziela si¢ od ciala i wedruje do krélestwa Boga
Niebios™'. Druga za$, zwana Po, pozostaje w ciele, dlatego chroni i pie-
legnuje si¢ szczatki zmartego (de Groot, 1969: 365; Muchowska, 2017: 46).
Poglad ten stoi w sprzecznosci z wierzeniami malgaskimi Betsileo. Jesli
jednak pominiemy komponent Po, dopatrzymy si¢ pewnej analogii po-
miedzy duszag Hum a duchem zmarlego, powracajacym do zjednoczenia
z Bogiem Zanahary.

Przedstawiciele Betsileo wierza w kontynuacje zycia po $mierci, co
w praktyce uzewnetrznia sie¢ w budowaniu okazatych rodzinnych gro-
bowcdéw, zajmujacych centralne miejsce w relacjach ze zmarlymi. Za-
pewnienie zmartemu spoczynku w rodzinnym grobowcu pozostaje prio-
rytetem, poniewaz, zgodnie z powszechnym przekonaniem, tylko wtedy
jego ,dusza’, ,,duch’ dofaczy do grona przodkéw (Niesyto, 2013: 125).
W przeciwnym razie btadzi wérdd zywych i potrafi sta¢ sie¢ duchem ztym,
zazdrosnym, zdolnym wyrzadza¢ liczne szkody, podobnie jak w wierze-
niach chinskich dusza Po.

Grob, bedacy miejscem spoczynku, pelni role ochronng i zabez-
pieczajaca, chroni kosci i urny, separuje zmarlego od zywych. W tym
celu Berawanowie sytuuja mauzolea w miejscach czesto uczeszczanych,
na przykfad nad brzegami gtéwnych traktow rzecznych. Niektdre z nich

10 Informacja przekazana przez Chinczykow, przedstawicieli starszego pokolenia,
zamieszkujacych prowincj¢ Tamatave u wschodnich wybrzezy Oceanu Indyjskiego.

11 Toradza i Berawanowie wierza, ze po $mierci dusze podazaja do ,krainy umarlych’,
miejsca przyjemnego, chociaz niejasno sprecyzowanego. Zob. Schirer, 1966: 157-158.



przybieraja forme pojedynczych, masywnych stupéw o wysokosci do
dwunastu metréw i $rednicy poltora metra, z niewielka wneka u goéry
na jedng malg urne. Inne zawieraja komory o zréznicowanej pojemno-
éci (od jednej do czterdziestu trumien lub urn), umieszczone na czte-
rech slupach od niecalych dwéch do dziewigciu metréw nad ziemis.
Niezmiennie, wykonywane z drewna twardego, misternie zdobione
rzezbami lub wzorami abstrakcyjnymi i antropomorficznymi, w kolo-
rze czerwonym, bialtym i czarnym (Metcalf, 1977: 121-136). Czlonkowie
Betsileo postepuja podobnie, buduja grobowce rodzinne w miejscach dla
wszystkich widocznych, czgsto w sasiedztwie zabudowan mieszkalnych.
Betsimisaraka tradycyjnie lokalizuja grobowce w miejscach ustronnych,
poza strefg zamieszkania.

Inny obraz duszy wylania si¢ z przekazu informatoréw pochodzenia
filipinskiego, zamieszkujacych prowincje Fianarantsoa na Plaskowyzu
Centralnym'?, nawigzujacych do wierzen plemienia Ibaloi'® z Filipin.
Wedlug nich nie tylko ludzie, wszystkie zywe istoty, lecz takze przed-
mioty (takie jak przescieradla, koce, ubrania, pieniadze, Zywnos¢) posia-
dajg dusze (Delaplace, 2009). Smieré nie wyklucza osoby zmarlej z zycia
spolecznego.

Dotychczasowe relacje pomiedzy zywymi a umartlymi pozostajg
utrzymane i obserwuje si¢ brak wyraznego podzialu miedzy spoteczno-
$cig zywych a $wiatem zmartych (Russell, 1989: 17-44). Ceche wspolna
wierzen Ibaloi i Betsileo wyznacza idea ,,duszy” jako trwalego pierwiast-
ka niesmiertelnosci istoty ludzkiej (Niesyto, 2009: 95) oraz przekonanie
o wzajemnych relacjach potomnych ze zmarlymi. Wyposazenie istot
w dusze Betsileo ograniczaja jednak wylacznie do ludzi. Stanowisko wy-
nika z wiary w akt stworzenia §wiata zwierzat i roélin dokonanego przez
Boga Zanahary, ktoéry obdarzyl je zyciem, a nie ,duszg” Skojarzenie
z dusza zwierzgcy czy dusza rodlinng jest nieuzasadnione.

Betsileo stosuja obrzedy zapobiegawcze w celu uniknigcia sposob-
nosci wyrzadzenia zla przez niezadowolonych zmarlych (Niesyto, 2013:
122). Uczestniczy spotecznos¢ lokalna podczas ekshumacji i przenosze-
nia szczatkéw zmarlego z miejsca tymczasowego spoczynku do rodzin-
nego grobowca (Niesyto, 2013: 191-193) lub przed inauguracja nowo
wybudowanego grobu (Niesyto, 2013: 193-194). Pokrewna profilaktyka
charakteryzuje Ibaloi. W Chinach zwyczaje prewencyjne towarzysza nie
tylko ekshumacji i ponownemu pochéwkowi, lecz zachowuje si¢ je row-

12 Informacja przekazana przez Filipinczykow — przedstawicieli starszego pokolenia
sprawujacych funkcje spoteczne w prowingji Fianarantsoa na Madagaskarze.

13 Ibaloi to rdzenna grupa etniczna z prowingji Benguet w pétnocnych Filipinach;
jeden z rdzennych ludéw, znanych pod wspdlna nazwa Igorot (lub Igudut, ,,mieszkancy
wzgorz”), zyjacy w pasmie gérskim Kordyliera Srodkowa na wyspie Luzon. Sumeg-ang,
Arsenio, 2005: 28-51.
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niez z racji zmiany miejsca upamietnienia, ktére w formie ,domowej
kapliczki”'* nie wystepuje w kulturach Betsileo i Ibaloi.

Powszechnie praktykowany zwyczaj nadawania zmartemu tytulu
przodka jest wyrazem uhonorowania przez potomnych. W poszcze-
golnych spolecznosciach nastepuje ono w réznym kontekscie i czasie.
U Betsileo dokonywane jest zaraz po $mierci. Duch zmartego wkracza
wtedy na droge przejscia wiodaca do zjednoczenia z Bogiem Zanahary
(Niesyto, 2013: 118-120). Uznaje si¢ ja za pokonang po zaniknieciu pa-
mieci o zmarlym w gronie rodzinnym.

W tradycji chinskiej zmarly uzyskuje status przodka po zakonczeniu
zaloby i zlozeniu ostatniej ofiary. Odtad nie skfada sie juz ofiar indy-
widualnych, a jedynie wspolne dla wszystkich krewnych. Juz w chwili
$mierci dusza Hum przenosi si¢ do krdlestwa Boga Niebios (Eder, 1973),
co nie koresponduje z wierzeniami Betsileo. Ci ostatni, tak jak inni Mal-
gasze, s3 przekonani, ze w chwili $mierci zmarly dolacza do grona swo-
ich przodkéw Razana'.

Zmarly Ibaloi zostaje przodkiem po okresie dtuzszego oczekiwania -
podczas ekshumacji, gdy jego szczatki sklada si¢ w nowym miejscu po-
chowku. Jednoczesnie konczy sie okres rytualnych obowigzkéw rodziny
i bliskich wzgledem zmartego (Huntington, Metcalf, 1979).

W tradycji Toradzéw osobe¢ zmarla uznaje si¢ za martwa dopiero
po zakonczeniu ceremonii pogrzebowej; wéwczas zaczyna jej przystugi-
wac tytul przodka. Wezesniej zwloki uwaza si¢ za ,,chore cialo” (Watson,
2008), przechowuje w tradycyjnym domu zwanym Tongkonan, ubie-
ra, ofiarowuje jedzenie. Czesto mijajg lata pomiedzy $miercig Toradza
a jego pogrzebem (Watson, 2008).

»Dusza Berawana zostaje uhonorowana tytulem przodka po zakon-
czeniu trzeciego etapu pogrzebu, nazywanego (wielka uczta). Nastepnie
przechodzi do krainy zmarlych, a $miertelne szczatki taczg sie ze szczat-
kami jej przodkow” (Metcalf, 2022).

Ofiara zatobna

W kulturach tradycyjnych Madagaskaru i Azji Potudniowo-Wschodniej
do czaséw wspolczesnych praktykuje si¢ obyczaje wyzyskujace $mier¢
zwierzat do celéw wrdzebnych i sprowadzajacych pomyslnos¢ zmartym.
W kosmologii tradycyjnych religii fauna postrzegana jako nieodlgczny

14 Smier¢ nie ktadzie kresu wiezi potomnych ze zmarlymi, wiezi te przybieraja je-
dynie inng forme, polegajaca na ofiarowywaniu zmartym daréw: jedzenia, kwiatow i ka-
dzidet, oni w zamian zapewniaja duchowa opieke. Zob. Watson, 1988: 8-15.

15 Informacja L.P. z Fidirana i O.L. z Tsiafahy.



element zywej przyrody siega glebszych warstw znaczeniowych. Smier¢
zwierzat traktowana jest pragmatycznie, a posiadanie amuletu wykona-
nego z ich kosci $wiadczy o spozytkowaniu ciata na potrzeby wierzenio-
we. Przekonanie, ze $mier¢ nie konczy relacji ze zmartym, inspiruje spo-
tecznosci do skladania ofiar zalobnych. W malgaskiej tradycji Betsileo
obrzedy ofiary zalobnej zmierzaja do punktu kulminacyjnego - ofiary
krwawej, zabicia zebu. Dar ofiarny ciata krowy lub byka zastrzezony
jest w caltosci do wspdlnego spozycia.

Czlonkowie plemienia Ibaloi w ofierze krwawej skladaja zmartym
$winie, a w bezkrwawej - jedzenie, odziez, alkohol i tyton (Mauss,
Douglas, 2002; Strathern, 1988). U Toradzéw i Berawanow ofiara krwa-
wa obejmuje kurczaki, kaczki, bawoly wodne, $winie, krowy i psy (Koubi,
1975). W Chinach wprawdzie zabija si¢ kaczki, kurczaki i prosi¢ta przed
przygotowaniem ofiarnego pozywienia, lecz sktada si¢ ofiare pokarmo-
w3, a nie krwawa, zawierajacg takze gotowane buteczki, butelki z ryzo-
wym winem, kadzidla, kwiaty czy ryz (Thompson, 1988).

Adresatami ofiar spotecznos$ci Betsileo sa zmarli i przodkowie, w je-
zyku malgaskim okreslani stowem Razana, ktérzy w wierzeniach i zyciu
codziennym odgrywaja pierwszoplanowa role. Po zakonczeniu ziem-
skiego Zycia pozostaja obroncami swoich potomnych. Betsileo sktadajg
ofiare zalobng - jednoczaca Boga Zanahary, przodkéw oraz potomnych —
w poblizu grobowca rodzinnego. Uswigcony akt zmniejsza odleglos¢ du-
chowego dystansu pomiedzy wspolnota zywych i zmarlych.

Celebracja rytu ofiarnego zebu odbywa si¢ w godzinach popotudnio-
wych lub przed zachodem slonca i trwa kilka dni. Na pare godzin przed
rozpoczeciem zaproszeni goscie zaczynajg oczyszczaé miejsce skladania
ofiary, zajmujac pozycje wokot zebu. Od godziny jedenastej przed potu-
dniem zwierzg skrepowane linami lezy rozciggniete na ziemi, na prawo
od oftarza ofiarnego, przysposobionego z plaskiego kamienia. Zwycza-
jowo umaszczenie zebu jest drugorzedne, na ofiare nie nadaja si¢ tylko
osobniki kalekie czy pozbawione rogéw. Przystepujac do zlozenia ofiary,
czlonkowie plemienia Betsileo zwracaja zwierze pyskiem w kierunku
wschodnim. Na oltarzu stawiajg szklanke z alkoholem i dokonuje sie
oczyszczenia zebu przez rytualne obmycie woda'® od tba do kopyt (Cal-
let, 1908).

U Betsileo tradycyjne uswiecenie wody nastepuje w wyniku zanurze-
nia srebrnej monety lub banknotu'” w wodzie nalanej do biatego talerza.

16 Woda oznacza moc i zalicza si¢ ja do podstawowych elementéw rytu ofiarnego,
taczacego uczestniczacych, zwierze ofiarne i unoszaca sie pare — symbolizujacg modlitwy
zanoszone do przodkow. Zob. Callet, 1908: 48-49.

17 Bialy talerz stuzy do symbolicznego polaczenia siersci i srebrnej monety. Kolor
bialy oznacza $wiatlo, nadzieje i blogostawienstwo. Srebrna moneta reprezentuje potom-
nych, stanowi réwniez wyraz wdziecznosci okazanej przodkom.
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W ceremonii Ibaloi srebrna moneta symbolizuje potomnych i uzywa
sie jej wylacznie w celu pozyskania blogostawienstwa duchéw zmarlych.
Podczas skladania ofiary zmartej osobie przedstawiciel rodziny plci me-
skiej zaskarbi przychylnos¢ przodkow, gdy bedzie trzymal sznur przy-
wigzany do ogona $wini i srebrng monete w rece (Moss, Kroeber, 1919).

Betsileo dla podkreslenia tacznosci zebu z uczestniczacymi z kilku
miejsc na ciele zwierzecia obcinajg siers¢, w tym z czota, karku, prawego
i lewego uda (Niesyto, 2013: 216), nastepnie zanurzaja ja w wodzie wcze-
$niej uswieconej, po czym skrapiajg wszystkich zgromadzonych. Odpo-
wiednik powyzszych zabiegéw odnajdujemy u Ibaloi, ktérzy $winiom
przeznaczonym na ofiare odcinaja odrobine szczeciny, proszac zmarte-
go o zdrowie dla rodziny (Moss, Kroeber, 1919). Zwyczajowo Betsileo
wkrotce potem odsuwajg zwierze od oftarza i zabijaja, podcinajac gar-
dlo ofiary dlugim nozem w imieniu wszystkich zebranych. Wytryskujaca
krew symbolizuje nowe ubranie dla przybylych przodkéw.

W przypadku Ibaloi krwig $wini namaszcza sie¢ czola osob sktadaja-
cych ofiare. Gest wyrdznia potomnych w linii prostej, co ulatwia przod-
kom rozpoznanie swoich darczyncéw w gronie zebranych. Przodkowie
przekazuja blogostawienstwo uczestnikom za pomoca widzialnego zna-
ku - umoczonego we krwi kotka. Przedmiot ten wraz z przyczepionym
woreczkiem zo6lciowym $wini i ogonem, zawieszony na belce pod da-
chem domu, potwierdza wykonanie rytualu (Remme, 2014: 138-139).

W tradycjach ofiarniczych Ibaloi, Toradzéw i Berawandéw wystepuje
zwyczaj kontaktowania si¢ z duchami zmarlych w celu odczytania ich
woli. Po zabiciu bawolu wodnego lub $wini cztonkowie plemienia wycia-
gaja wnetrznosci, aby je poddac interpretacji za posrednictwem wro6zb
i sprawdzi¢, czy ofiara zostala przyjeta przez duchy zmarlych. Zaréwno
watroba, jak i krew powinny objawi¢ pomy$lny znak'®, w przeciwnym ra-
zie ponawia si¢ ofiare trzykrotnie. Jesli i w ostatnim przypadku otrzymano
negatywny odczyt, ekshumacje nalezy zatrzymac (Koubi, 1975: 105-119).

W odniesieniu do tradycji malgaskiej Betsileo tradycyjne ofiary za-
tobne w kulturach Azji Poludniowo-Wschodniej wykazuja wigksze zréz-
nicowanie w przebiegu i sktadowych celebracji. Uwzgledniaja nie tylko
ofiary krwawe ze zwierzat, ale réwniez ofiary bezkrwawe, w tym ubrania,
pokarmy, napoje, kwiaty, kadzidla. Tradycja malgaska nie zna ofiar bez-
krwawych, ogranicza si¢ wylacznie do ofiary krwawej z zebu.

W wyzej wspomnianych azjatyckich tradycjach ofiarniczych zwierzat
nie utozsamia si¢ tylko z darem dla przodkéw i duchéw zmartych, lecz

18 Uwazajg watrobe za narzad o szczeg6lnym znaczeniu w organizmie cztowieka czy
zwierzecia; za produkujacy krew — plyn bedacy zrédlem zycia. W znacznej liczbie fatd
watrobowych i zréznicowaniu zyt na powierzchni dopatrujg si¢ afirmatywnego znaku
oznaczajacego przyjecie ofiary. Wyplywajaca, bulgocaca krew wieszczy zadowolenie du-
chéw zmarlych. Zob. Koubi, 1975: 105-119.



pelnia one role lacznika, jednoczac potomnych ze §wiatem zmarlych,
umozliwiaja dotarcie do krainy przodkow, jako dary sg zabierane przez
zmartych w zaswiaty.

Na Madagaskarze Betsileo nie praktykuja zwyczaju odczytywania
woli przodkéw i duchéw zmartych z wyciggnietych wnetrznosci zwie-
rzat ofiarnych. Korzystaja z doradztwa wrdzbitow Mpanandro jedynie
w celu ustalenia dogodnego czasu rozpoczecia ekshumacji. Do istotnych
elementéw ofiary zatobnej u Betsileo i w wyzej wspomnianych kultu-
rach nalezg inwokacje, zabicie zwierzecia, komunikowanie si¢ z duchami
zmarlych, uzycie wody oraz srebrnej monety. Inwokacja, bedaca podsta-
wa aktu religijnego, podlega réznym wplywom - w zaleznosci od uwa-
runkowan spolecznych i kulturowych, w jakich sie rozwija. W tradycjach
plemiennych ubdj rytualny stanowi gléwny moment ofiary zalobnej.
Podczas jego wykonywania - zaréwno w plemieniu Betsileo, jak i wy-
mienionych kultur Poludniowo-Wschodniej Azji - wypelnia sie wymog
unieruchomienia zwierzecia, aby oszczedzi¢ zbednego bolu i cierpienia.

Sladéw powszechnej w tradycji Betsileo ceremonii u$wiecania wody
nie odnajdujemy w rytuatach Ibaloi, Toradzéw czy Berawanéw. Uzycie
srebrnej monety podczas uroczystosci pogrzebowych jest spotykane
u plemienia Ibaloi. Praktykowany przez Ibaloi zwyczaj namaszczania
swinska krwia czola 0séb skladajacych ofiare i skrapiania krwig uczest-
niczacych w obrzedzie nie wystepuje w tradycji czlonkéow Betsileo, kto-
rzy jednak krwig zebu spryskuja drzwi grobowca przed jego powtédrnym
otwarciem.

Fot. 1. Ofiara zalobna, Amoongi, prowincja Fianarantsoa (fot. ]. Niesyto, 2009)
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Ekshumacja

W tradycji malgaskiej obrzedy funeralne koncentruja sie na zabiegach
ekshumacyjnych, na co wyrazny wplyw mialy kultury zasilajace suk-
cesywne fale emigracyjne na Czerwona Wyspe. Ekshumacje, lokalnie
zwang famadihana'®, Betsileo przeprowadzaja wielokrotnie w celu prze-
niesienia szczatkéw i ponownego pochéwku w tym samym lub innym
miejscu. Powtdérne zlozenie do grobu bywa nazywane przeniesieniem
ko$ci*®. W przebiegu ekshumacji wyrdznia sie¢ dwie zasadnicze czynno-
$ci: pierwszg — wydobycie zwlok na powierzchnie i utozenie ich na przy-
gotowanej stomianej macie blisko grobowca, oraz druga - owinigcie
w nowe, biale pldtna z trzykrotnym ich przewigzaniem. Lacznie okre-
$lane mianem Ati-damba (Niesyto, 2013: 189).

Obowigzek sprowadzenia ko$ci zmarlego do rodzinnego grobowca
obarcza calg rodzine (Niesyto, 2013: 192). Ekshumacji z grobu tymcza-
sowego dokonuje si¢ w dogodnym czasie. Stwierdzenie calkowitego roz-
kfadu ciala po wydobyciu zwlok obliguje do zgromadzenia o$miu kosci
zmarlego. Pozyskane kosci oczyszcza sie, nastepnie owija w biale plot-
na, wypisuje imi¢ zmarlego na plétnie, w koncu umieszcza w uprzed-
nio przygotowanej skrzyni. W kondukcie zalobnym, z malgaska flaga
na czele, przenoszone sg do stalego miejsca spoczynku.

Wierzenia tradycyjne czlonkéw Betsileo wkraczaja gleboko w zycie
codzienne. Magia, bostwa i duchy zmarlych przenikaja wszystkie dzie-
dziny zycia rodzinnego i spofecznego, stad tym chetniej w Zyciu reli-
gijnym positkujg si¢ astrologia, proroczymi snami i wizjami. Realizacja
obrzedu ekshumacji wymaga poprzedzajacej konsultacji z Mpanandro,
ktéry ustala dogodny termin jej rozpoczecia (Niesyto, 2013: 181). Od-
powiednio, u Toradzéw rol¢ doradcza pelni szaman, ktéry na miesigc
przed pogrzebem wraz z przedstawicielami rodziny odprawia ceremonie
przywolywania $wietych wegorzy (Blair, 1988; Niesyto, 2013), po czym
oglasza mozliwo$¢ przeprowadzenia pogrzebu.

W Chinach ekshumacja i zwyczaj powtérnego pochéwku dotyczy daw-
no juz ztozonego ciata, po zakonczeniu procesu rozktadu. Dla okreslenia
powtdrnego pochéwku w $wiadomosci spolecznej funkcjonujg wymien-
nie wyrazenia, takie jak ,przeniesienie kosci’, ,,obmycie kosci’, ,,osusze-
nie kosci” lub ,,oczyszczenie kosci”. Dotychczasowe badania i przyjete
tezy sugeruja, Ze poczatki tego zwyczaju siegaja rozpowszechniajacego

19 Ekshumacja polega na wydobyciu zwlok lub szczatkéw z grobu lub miejsca tym-
czasowego pochoéwku w celu przeniesienia i pochéwku na nowym miejscu. Zob. Unive-
risty of Chicago, 1969: 408.

20 U Berawandéw z Borneo okreslane mianem ,wzigcia kosci”. Zob. Metcalf, 1982:
21-22.



sie kultu przodkéw i rozwoju wierzen w istnienie duszy nie$miertelnej,
ktéra w momencie $mierci opuszcza cialo (Muchowska, 2017: 40-48).

Osadzone gleboko w tradycji chinskiej przekonanie o odradzaniu
sie ducha zmartego w zaswiatach przez ekshumacj¢ i nowy pochéwek
pobudza do gorliwych praktyk. W niektérych spolecznosciach obrza-
dek wykonywano kilkakrotnie wobec tego samego zmarfego. Ceremonia
ponownego pochéwku odbywa si¢ w dwoch etapach. Pierwszy dotyczy
wydobycia szczatkéw, drugi polega na oczyszczeniu kosdci i ponownym
zfozeniu w miejscu dawnego pochéwku (Muchowska, 2017: 50-51). Prze-
waznie wszystkie czynnosci ekshumacyjne powierza si¢ pracownikom
pogrzebowym. W celu dokonania ekshumacji przedstawiciele rodziny
odbywaja konsultacje z doradca celem ustalenia dogodnego dnia jej
przeprowadzenia.

Podczas obrzedu otwarcia grobu, nazywanego ,rozbijaniem ziemi’,
mistrz ceremonii intonuje inwokacje: ,,Dzien jest pomyslny. Czas jest po-
myslny i godzina jest sprzyjajaca. Teraz rozbijam ziemig. Niech wszyst-
ko przebiega dobrze i pomyslnie” (Muchowska, 2017: 52). Pobrzmiewa
w niej konieczno$¢ uzyskania przyzwolenia zmarlego, poniewaz zadna
wykonywana czynno$¢ funeralna nie moze by¢ przeprowadzona bez po-
$wiadczenia, ze dokonuje sie¢ z jego woli. W inwokacjach zawiadamia
sie i prosi zmarlego, aby jego dusza opuscita gréb, po czym nastepuje
skladanie ofiary.

Chociaz mistrz ceremonii przewodniczy ekshumacji, to, zgodnie z ry-
tualem, wykonanie pewnych czynnosci nalezy do przedstawicieli rodziny.
Podczas rozbijania tymczasowego grobu rodzina i pozostali uczestnicza-
cy odwracajg gtowy. Jednak po zakonczeniu tej czynnosci rodzina wraz
z pracownikami cmentarza rozkopuje grob i oczyszcza kodci. Ceremo-
nii towarzyszy troska o zmarlego, a jednoczesnie lek przed nim samym.
Czaszke zmarlego oslania si¢ przed promieniami stonica (Muchowska,
2017: 52). Przedstawiciele rodziny usuwaja pozostalo$¢ uzebienia, by
zmarly nie ranit potomnych (Muchowska, 2017: 53).

Z czynnosci ekshumacyjnych emanuje magia. Tradycyjnie oczyszczo-
ne kosci, po pierwsze, uktada si¢ w porzadku anatomicznym w mozliwie
pelny szkielet, po drugie pokrywa si¢ je czerwonym ttuszczem, po trze-
cie kropkami zaznacza si¢ symbolicznie rysy twarzy, oczy, uszy, nos,
po czwarte przez calg dlugos¢ duzych kosci nog i rak nakresla sie dtugie
linie. Czerwony ttuszcz symbolizuje krew, a linie i kropki - naczynia
krwionosne, majace przywrdci¢ witalnos¢. Przed wlozeniem kosci urne
oczyszcza sie rytualnym spaleniem symbolicznych banknotéw. Czaszke
przykrywa sie¢ czerwonym plétnem, a calo$¢ zostaje zasypana weglem
drzewnym. Na koniec urna jest zamykana i pieczetowana (Muchowska,

2017: 53).
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U Berawandw rozpoczecie ekshumacji réwniez wymaga konsultacji
z doradcg, urzednikiem lub szamanem (Afable, 1975: 103-126). Rodzinie
zmarlego przypomina on o zakazie otwierania grobu i oczyszczania ko-
$ci osoby najblizszej przez rodzicéw zmarlego albo przez zone po stracie
meza. Zachowujac tabu, rodzina powierza czynnosci puryfikacyjne dal-
szym krewnym. Oczyszczone kosci zawijaja w biate pt6tno i przechowu-
ja w jaskini lub szczelinach skalnych (Downs, 1956: 78-91).

Podobny zwyczaj spotykamy w plemieniu Bara, ktore szczatki zmar-
tych sklada w szczelinach skalnych lub przykrywa kopcem starannie uto-
zonych kamieni (Niesyto, 2009: 135, fot. 30; 319). W przeciwienstwie do
nich Betsimisaraka ekshumowane, a potem oczyszczone szczatki docelo-
wo umieszczajg w rodzinnym grobowcu (Niesyto, 2009: 217-221).

W tradycji plemienia Ibaloi, gdy czlonek rodziny $ni o zmarlym
krewnym moéwiacym, ze odczuwa chiéd, staje si¢ to impulsem do eks-
humacji. Wtedy trumne ze ,,zmumifikowanymi zwltokami w pozycji sie-
dzacej”*! ekshumujg z lokalnego cmentarza i przewoza do domu rodzin-
nego. Nastepnie zwloki przebierajg w nowe ubranie, naprawiajg trumne,
w koncu z powrotem transportuja do poprzedniego miejsca spoczynku
(Laugrand, Laugrand, Magapin, Tamang, 2019).

Do praktyk Ibaloi nawigzuje zwyczaj plemienia Toradzéw, ktore eks-
humuje zmumifikowane zwloki w celu ,,oddania hotdu przodkom” pod-
czas rytu zwanego ,oczyszczaniem zwlok™*?. W trakcie obrzedu zwloki
usuwane s3 z grobowca, ubierane w nowe stroje, wreszcie odprowadzane
na miejsce dotychczasowego pochéwku (Adriani, Alb. Kruyt, 1912-1914).

Podsumowujac, nalezy stwierdzi¢, iz praktykowany zwyczaj ekshu-
mowania szczatkéow zmartych w kulturach Azji Potudniowo-Wschod-
niej, szczego6lnie z wysp Sulawesi, Borneo i archipelagu Filipin, zostat
przyjety i z powodzeniem wlaczony do lokalnych praktyk funeralnych
na Madagaskarze (Niesyto, 2009: 135, fot. 30; 319). Ekshumacja i prze-
wijanie zmumifikowanych zwlok u Merina i Betsileo wykazuje podo-
bienstwo do obyczaju Toradzéw i Ibaloi. Z kolei zwyczaj oczyszczania
kosci, praktykowany w Chinach i u Berawandw, stal si¢ powszechnym
obrzedem plemienia Betsimisaraka i Bara.

21 Uwaza sig, iz mumifikacja stanowila powszechng praktyke starozytnych Ibaloiow.
Jedna z jej zauwazalnych cech bylo ulozenie ciala w pozycji siedzacej, przyjmujacej pozy-
cje embrionalng, z rekami i nogami podciagnietymi do tutowia. Wiekszo$¢ archeologdw
i historykéw zgadza si¢, Ze pozycja mumii wynikala raczej z praktyki kultowej, a nie-
ktorzy wysuneli hipoteze, ze stuzyla do zminimalizowania uszkodzen mumii podczas
ekshumacji i transportu do miejsca pochéwku. Zob. Siao, 2014: 185-207.

22 W tradycji Toradzanéw zwyczaj lokalnie zwany Ma'Nene czyni zado$¢ potrze-
bie odwdzigczania si¢ i okazywania szacunku swoim bliskim. Zob. Adriani, Alb. Kruyt,
1912-1914.



Istniejace w tradycjach malgaskich wymogi funeralne, takie jak: kon-
sultacja z doradcg plemiennym w celu ustalenia dogodnego dnia cere-
monii funeralnych, wybdr inwokacji, usuniecie zbednych przedmiotow,
wykazuje podobienstwo do obecnych kryteriéw pogrzebowych Azji Po-
tudniowo-Wschodnie;j.

Fot. 2. Ekshumacja zwlok, Amoongi, prowincja Fianarantsoa (fot. J. Niesyto, 2009)

Ubieranie zmartych

Do najbardziej znanych ceremonii w kulturze religijnej Betsileo zalicza
sie pokoleniowg tradycje rytu Ati-damba. Polega ona na przewijaniu
zwlok swoich zmarlych spoczywajacych w rodzinnym grobowcu. Po-
tomni ofiarowujg im ,nowg bialg szate”*® w postaci biatego ptdtna®*.
Kazdy zmarly ma prawo do jednokrotnego odbioru rytualnych czyn-
nos$ci wykonanych wobec jego szczatkéw. Konwencja ceremonii nie na-

23 W tradycji Betsileo ubranie dla zmarlych musi by¢ koloru bialego. Biel symboli-
zuje zycie i rado$¢ zmarlych z przebywania w gronie przodkéw. Zob. Niesyto, 2013: 218.

24 Z relacji informatoréw wynika, ze gdy zmarly napotyka na jakie$ problemy w za-
$wiatach, wowczas zjawia si¢ komus$ z rodziny we $nie w pobrudzonym ubraniu, doma-
gajac si¢ jego zmiany. Informacja potwierdzona przez A.I. oraz D. R. z Marinkimbizo,
Zob. Niesyto, 2013.
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rzuca gornego limitu powtarzalnodci, nie wyklucza kolejnych ,,zmian
ubrania” (na przyklad z racji otwarcia czy przenoszenia zmarlych do
nowo wybudowanego grobowca). Obecnie obrzadek powtarza si¢ okre-
sowo, co kilka lat, w zaleznosci od rodzinnej tradycji. Ceremonii prze-
wodniczy straznik tradycji plemiennej Mpiambinjing.

Betsileo stosujg dwa zréznicowane czasowo warianty tego rytu — ptot-
no jest rozkladane na rodzinnym grobowcu w dniu poprzedzajacym ce-
remonie”*® lub w dniu ceremonii, jednak nie wcze$niej niz po ztozeniu
ofiary z zebu®.

Podczas przewijania poszczegélnych zwlok rodzina wypowiada imio-
na niezyjacych, ponownie przewiazuje je trzykrotnie: wokot szyi, w pa-
sie, wokot nég i wypisuje imi¢ zmarlego na jego ,,ubraniu” (Niesyto, 2013:
375, fot. 11; 398-340, fot. 58-64). Po zakonczeniu rytu potomni wnosza
zwloki do grobowca. Osoby wchodzace do $rodka wnosza butelke z al-
koholem, ktérym skrapiaja zwloki spoczywajacych, a pozostaly czes¢
spozywaja®’. Na koniec zamykajg i szczelnie pieczetujg drzwi grobowca
(Niesyto, 2013: 406—407, fot. 73-75).

Przeprowadzone przeze mnie badania wykazujg silng korelacje Ati-
-damba z wybranymi zwyczajami pogrzebowymi Azji Poludniowo-
-Wschodniej. Przemawia za tym podobienstwo ceremonii ekshumacji
zwlok i ponownego zaktadania im nowych ubran®®. Na indonezyjskiej
wyspie Sulawesi, w regionie Tana Toraja, co roku w sierpniu odbywa sie
rytual Ma'Nene (Beckett, Conlogue, Abinion, Salvador-Amores [et al],
2017), podczas ktérego Toradza myja i ,,ubierajg w $wieze ubranie” ekshu-
mowane zwloki cztonkdw rodziny. Po rytualnej pielegnacji sa one oprowa-
dzane po wiosce, by w konicu wrdci¢ do $wiezo wyczyszczonych trumien.

Malgasze zamieszkujagcy mala wyspe Sainte-Marie (Wyspa Swietej
Marii), polozona na wschéd od Madagaskaru, na podstawie tradycji
ustnej twierdza, ze ich przodkami byli Egipcjanie urodzeni w Jemenie.
Dotad zachowuja dziedzictwo wyniesione z kraju swego pochodzenia,
w tym szacunek dla przodkéw, wiare w cigglto$¢ zycia po $mierci, skia-

25 Dawniej Betsileo nosili ubrania skromniejsze, wykonane z rafii (roélina). Suknia
z materialu przedstawiala jednak znacznie wigksza warto$¢, co zapoczatkowalo ubie-
ranie zmartych w okrycia z prawdziwej tkaniny, podkreslajacej szacunek dla zmartego.
Informacja J.S.A. z Befeta. Zob. Niesyto, 2013: 218; 373, fot. 7.

26 Zwyczaj zabrania otwarcia drzwi grobowca rodzinnego bez wczesniejszego skro-
pienia ich krwig ofiarowanego zebu. Informacja T.M. z Ambalavao, O.D. z Sahave. Zob.
Niesyto, 2013: 219; 393-395, fot. 47-52.

27 Informacja W.A. z Ambatolampy, Z.B. z Fandriana, zob. Niesyto, 2013: 219; 404,
fot. 71-72.

28 Niektorzy nosza okulary przeciwstoneczne, jedni dzinsy, inni delikatnie wysadza-
ne koralikami biale satynowe sukienki. Zdarza sig¢, ze do ust wkladaja zmartemu zapalo-
nego papierosa i zabieraja na przejazdzke skuterem lub samochodem. Zob. Adriani, Alb.
Kruyt, 1912-1914.



danie ofiar w miejscach ich pochéwku i zwyczaj przewijania zmarlych
w nowe biate ptétna®.

Nalezy stwierdzi¢, iz u Merina i Betsileo ceremonia kilkakrotnego
ekshumowania zmumifikowanych zwlok jest adaptacja dawnych obycza-
jow pogrzebowych ludéw austronezyjskich Azji Poludniowo-Wschod-
niej, szczegolnie z wysp Sulawesi, Borneo, Luzon.

Ryt Ati-damba odzwierciedla i utwierdza praktykujace go wspolno-
ty w przekonaniu o istnieniu zycia po $mierci. Te gleboka wiare prze-
nikajaca nie tylko Merina i Betsileo, ale rowniez ich domniemanych
protoplastéow — Ibaloi, Toradzéw, Berawandw - nalezy postrzega¢ jako
jeden z dominujacych motywéw praktyk ekshumacyjnych. Mobilizuje
ona do otwarcia si¢ na wymiar duchowy, pozwala utrzymywac relacje ze
zmarltymi jakby nadal zyli, uczy bojazni wobec zmarlych i poszanowania
szczatkow oraz miejsc ich spoczynku.

Fot. 3. Przewijania zwlok, Amoongi, prowincja Fianarantsoa (fot. J. Niesyto, 2009)

Uczta biesiadna

Wspolny positek organizowany na zakonczenie ceremonii ekshumacji
i przewijania zwlok w biale ptétna cztonkowie Betsileo facza z rytual-

29 Informacja przekazana przez K.M. z Sainte-Marie - straznika tradycji plemiennej
(Mpiambinjing) i potwierdzona przez respondentéw starszego pokolenia.
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ng uczty biesiadng. Role stotu biesiadnego, a zarazem oltarza ofiarnego
petni splaszczony, $redniej wielkosci kamien znajdujacy sie blisko miej-
sca pochoéwku. Uczestnicy przygotowuja na nim positek dla przodkéw
Razana, zawierajacy kawalki miesa, ryz i alkohol, ktorym skrapia si¢
oltarz. Cze$¢ najlepszych czeéci migsa ofiarnego skladajg na oltarzu,
a reszte przekazuja zgromadzonym do podziatu i konsumpcji podczas
trwania ceremonii®’.

W czasie skladania daréw pokarmowych panuje cisza. Nastepnie,
w uroczystej inwokacji, mistrz ceremonii zaprasza przodkéw Razana
do zajecia miejsca przy oltarzu i spozycia positku. Przed rozpoczeciem
postugi przy oltarzu kobiety zobowigzane sa do symbolicznego obmy-
cia ragk wodg, na znak oczyszczenia fizycznego i duchowego. Uczta trwa
okolo siedmiu godzin, towarzysza jej muzyka, tance oraz spozywanie
alkoholu. Na zakonczenie mistrz ceremonii prosi obecnych przodkow
Razana i wszystkich przybytych zmarlych, aby opuscili miejsce przy stole,
wrdcili do siebie, udzielajac blogostawienstwa potomnym (Niesyto, 2013:
390-392).

Wszyscy uczestniczacy w ceremonii przystepuja do oczyszczenia te-
renu. Najblizsza rodzina zabiera glowe zebu, po czym w domu mistrza
ceremonii kontynuuje celebracje w mniejszym gronie. Nastepnego dnia
najstarszy cztonek rodziny zawiesza glowe zebu na zewnetrznej $cianie
swego domu - jako potwierdzenie zfozenia ofiary.

Roéwniez w zwyczajach plemion Ibaloi, Toradza czy Berawan uczta
biesiadna nalezy do jednej z wazniejszych czes$ci ponownego pochowku.
Podobnie jak u Betsileo, zywi wspoélnie ze swymi zmarlymi konsumuja
gotowany ryz i wieprzowing. Pokrojone na kawalki, obmyte mieso goto-
wane jest w garnkach na ognisku. Unoszjca si¢ para stanowi pozywienie
przeznaczone dla zaproszonych zmarlych, a jej zanik $wiadczy o zakon-
czeniu przez nich positku (Bloch, 2010: 85). Zgodnie ze zwyczajem Ibaloi
niektore osoby uczestniczace w uczcie biesiadnej obejmuje zakaz spozy-
wania migsa ofiarnego. Bezwzglednie obowigzuje on rodzicow zmarle-
go dziecka, poniewaz zjedzenie takiego miesa byloby réwnoznaczne ze
»spozyciem ciala zmarlego” (Remme, 2014: 138-139). Czyn ten zakltocilby
ceremonie i relacje potomnych ze zmartymi. Na zakonczenie uczestnicy
spelniaja powinnos$¢ przeskoczenia ogniska, a takze umycia rak i twarzy
woda, co sygnalizuje rozdzielenie zaproszonych zmartych od zyjacych
potomnych oraz zakonczenie uczty biesiadne;j.

30 Spolecznos¢ Betsileo wierzy, ze przodkowie Razana podczas positku pozostaja
niewidoczni i spozywaja go z zywymi. Zwyczajowo czg$¢ pokarmoéw nieoddana zmartym
jest rozdzielana miedzy uczestnikow. Informacja H.R. z Ambohibary. Zob. Niesyto, 2013:
390-392, fot. 41-45.



W tradycji Chin uczta pogrzebowa uchodzi za spotkanie mistyczne
dwdch spolecznosci - zZywych i zmarlych (Muchowska, 2017; Remme,
2014; Tsu, 2000: 1-22). Obowiazek jej przygotowania spoczywa na ro-
dzinie zmarlego. Na poczestunek zmarlym podaje si¢ gotowang wie-
przowing, rybe, kurczaka oraz jajka, warzywa i placki ryzowe. Potrawy
przyprawia si¢ i wyklada w mniejszych porcjach. Reszte podaje si¢ ro-
dzinie i zaproszonym gosciom (Remme, 2014: 6). Na zakonczenie przed-
stawiciel rodziny — meski potomek — wraz z mistrzem ceremonii ofiaro-
wuja kadzidlo Bostwu Ziemi. W imieniu bostwa powiadamiajg przodka
0 pozytywnym rozpatrzeniu i wypelnieniu jego pro$by o ponowny po-
chowek - jej spelnienie zobowiazuje go do opieki nad swoja rodzina.
W podzigce przodkowi rodzina w palenisku o ksztalcie tykwy spala duza
sume rytualnych pienigedzy (Remme, 2014: 10).

Zestawiajac praktyke uczty biesiadnej plemienia Betsileo z tradycja
wspomnianych kultur Azji, dostrzegamy podobienstwa, ktére po raz ko-
lejny przemawiajg za bezposrednim i posrednim oddzialywaniem tych
kultur na plemiona Madagaskaru — uczta biesiadna stanowi nierozlaczna
cze$¢ ekshumacji i powtérnego pochéwku, natomiast podstawa positku
opiera si¢ na ryzu, migsie ofiarnym i alkoholu.

Ofiarowywanie zaproszonym zmarlym antenatom najlepszych cze-
$ci potraw, najsmakowitszych kaskéw, przypomina zachowanie wobec
najznamienitszych zywych gosci, co zdaje si¢ podkresla¢ gleboka wiare
ucztujacych w rzeczywistg obecnos$¢ przodkéw podczas wspoélnej uczty.
Niewatpliwie przeswiadczenie to motywuje potomnych do wchodzenia
w relacje ze zmartymi, w tym zapraszania ich na uczte biesiadna.

Napotykamy tez réznice. U Betsileo jest nig na przyklad brak zakazu
spozywania miesa ofiarnego przez rodzicow zmartego dziecka. Nie ist-
nieje takze wymog wykonywania dodatkowych czynnosci konczacych
uczte, jak przekraczanie ogniska, mycia rak i twarzy woda, nieo